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jąc do czynienia z motłochem ostatniego rzędu, 
zwerbLowanym do armii za pieniądze, a nie po- 
siadając nadto żadnych więzień, musiałaby wy- 


(Reakcja Bismarkowska. — Kwestja kary chło- |bierać między dwiema ostatecznościami, albo da- 


. — Projekt ograniczenia swobody zawierania | rowywać wszystko eo jest przestępstwem, albo 


Awiąsków małżeńskich, — Manifestacje patrjoty- 


też za najlżejsze karać śmiercią. Pierwsze znio- 


austrjackiego w Qrasteinie. — Nowy sposób na słoby wszelką subordynację, drugie PRO ie 
a 


tug 
Uibwiarzy. — Zjazd achty czeskiej i moraw- 
Miej w Pradze. — Ruge pętrjotyczny we Węgrzech 


j 
ta ochrony przemysł Grójowego.) 


Reakcyjny apdpat Bismarka rozwija się z 
kaśdym dniem co epiej, obejmuje Soraa li- 
= ią gałęzie życia społecznego. Pierwsze 

są zawsze trudne, ale gdy się Bismarko- 
mi udały, gdy przy pomocy przewrotnego 
stronnictwa narodowo-liberalnego powiodło mu 
m0) podeptać atrybucje parlamentu w ustawie 
olecia budżetowego, miałże się on przed 

$zemi krokami wahać? Ażaliż potrzebował o- 
Mwiać 
flalej 


się, że narodowo-liberalni nie zechcą go 
popierać? Bynajmniej, więc też przy ich 
y przeprowadził jeszcze drakońską ustawę 

Bciw socjalistom, a potem zaprowadził stan 
lężenia w Berlinie. Skoro zaś narodowo-libe- 

Ai za drogo sprzedawać chcieli dalsze swe u- 
Magi, wezwał do pomocy dawnych swych wro- 
Tae klerykałów, i wspólnie z nimi zniósł wol- 
-KA "handlu. 

Gracz znakomity w manipulowaniu stron- 
PRA ami parlamentarnemi, znajdzie tedy Bis- 
fk zawsze spory zastęp popleczników do kon- 
O tnego przeprowadzenia całego swego re- 
; nego planu. A że przyjęte niedawno przez 
RE nt niemiecki ustawy cłowe nie są osta- 
w etapem reakcji bismarkowskiej, przekony- 
p Nas o tem Nordd Allg. Ztą. Przyboczny ten 
„310 Bismarka, tak wysoce półarzędowy i tak 
kar oddający myśl swego pana, przynosi 

wiedź nowych  reakcyjnych pomysłów, 

tembardziej zasługują na uwagę, że w nich 
na milę dokoła duch Wismarkowski. Idzie 
em ani mniej ani więcej, tylko po prostu 0 
senie kary cieleśnej w Niemczech, toje- 
ula „* PO drugie o przywrócenie zakazu zawiera- 
związków małżeńskich między osobami, nie- 
-ajtającemi środków do utrzymania dzieci. 
ta, rawdaż, że w tych pomysłach czuć Bismar- 
tkwi że tak w jednym jak i drugim projekcie 
cząstka dumy bismarkowskiej ? 


Gać 
łowi 


yta byczej skóry do grzbietu kulturnego ple- 
ię nia i do lẹ arodu filozofów“, 
oka £ głowy bişmārkowskiej z okazji debaty, ja- 


„|. Niedawno na ten temat miała miejsce w par- 
encia angielskim. Mówiąc to, nie chcemy uj- 
łe czynić pomysłowi Bismarka, i przypnszczać, 
samodzielnie nie mógł wpaść na koncept 
+ dobny. Owszem wierzymy najzupełniej, że 
ta zarówno jak i wiele innych podobnych 
„go jtowała się już oddawna w stanie zupełne- 
Nawet szczegółowego, paragrafowego opraco- 
cia w głowie niemieckiego kanclerza. Ale 
maj było pretekstu, 
nie do prasy przemycić. Właśnie parlament 
agielski dostarczył tego pretekstu, i myśl je- 
& wyłoniła się ma świat. Inne zaś siedzą tym- 


Met Bismark z opinią publiczną — chociaż tu 
= tylko o niemiecką — liczyć się musi, 
aki. domo, że w armii i marynarce angiel- 
j istnieje dotąd ten zabytek średniowieczny, 
Ta a chłosty. Opozycja whigowska wystąpiła nie- 
go z projektem jej zniesienia. Gabinet o0- 
M się temu jednak, twierdząc, że jakkolwiek 
m uncie rzeczy zgadza się zupełnie z argu- 
Pozdr ptojektodawców, i sam potępia ten bar- 
ta zyúski środek, to przecież jednak uważa go 
dalej mieCzny, zwłaszcza na okrętach podczas 
kich podróży morskich, gdzie władza ma- 


Paweł Bert i jego prace. 


Par Wśród zasiętych rozpraw nad projektami 
wa rego w Izbie francuzkiej, odznaczył się wy- 
iu szerokością swych stadjów i śmiałem 
Oskowaniem mąż nieznany dotychczas dal- 
m kołom publiczności — Pawcł Bert. De- 
kowani przez miego jezuici wylali nań w 
Plamach żółć sw całą, obsypali go szeregiem 
[domków od libertyna i materjalisty aż do 
ustnika schlebiającego chuciom Paryża i po- 
ary. Znalazłszy w nim odważnego szer- 
mo. e wolmomyślni wynosili pod niebiosa wy- 
ggf wne obrońcę przywilejów państwa naprze- 
„W Kościołowi. Nie naszą rzeczą rozbierać tu- 
buj, ile słuszności mieści się w wywodach fran- 
wąkiego posła; zaznaczamy tylko, że w Izbie 
ik alskiej Paweł Bert zyskał sławę europej- 
aji. Budzi się dla tego w każdym pytanie, 
RKA Jest przeszłość tego męża, kim jest ten ho- 
Novus na politycznej widowni? 
~ Napróżno zaglądalibyśmy do podręczników 
cyk |opedycznych — nie zapisane w nich to 
isko wśród tysiąca imion, z Stórych wielka 
ść nie sławą się cieszy lecz tylko rozgłosem. 
niet almanachy parlamentarne nie wiele wspo- 
à Nają o Bercie. W kołach uczonych, & prze- 
twszystkiem wśród fizjologów cieszy się ZA to 
Profesor przy College de France wielkiem uzna- 
obna bo czyż nie wystarcza już fakt sam, aby 
Qdzić w nas szacunek względem uczonego, że 
ano go ma nzstępcę nieśmiertelnego Klan- 
tada Bernarda, twórcy fizjologii nowożytnej ? 
a ewamy się zatem, że z chęcią podąży za 
oem czytelnik w spokojną umiejętności dzie- 
DA, w której głachnie wrzawa sporów i waśni 
gu cznych, i posłuchać zechce o zasługach, 
re zaskarbił sobie tam dotychczas wróg je- 


Suityam ; ikań- 
akich, m a gorliwy obrońca zasad republikań 


-_ Lekarzom znany jest Bert szczególniej z 
Udwiadczenia dokonanego na ogonie iari 
rzą dni? on za jego pomocą, że nerwy zwie- 
kończ przenoszą czucie nie tylko w kierunku od 
r rdaenją 4 do środków nerwowych t.j. m 

paciersowego, ale także i w kierunku 


aby ją światu objawić ij państwo. 


szcze bardziej barbarzyńskie, niż chłosta, i 
tego parlament przychylił się do zdania gabine- 
tu, a projekt whigów odrzucił. 

Na te nsprawiedliwiające gabinet i parla- 
ment angielski okoliczności, Bismark i jego or- 
gan nie zwrócił żadnej uwagi; dla nich wystar- 
cza to, że Anglia zatrzymała karę chłosty. A co 
wolno Anglii, dlaczegożby nie miało być wolno 
Bismarkowi? Więc też Nordd Allg. Ztą. wystąpi- 
ła z artykułem, dowodzącym pożyteczności chło- 
sty, tej kary tak czysto-ojcowskiej, która kości 
nie łamie a ducha pokrzepia itd. Natomiast wy- 
stąpienia opozycji whigów i ich argumenta są 
w ocząch organu bismarkowego „idealistycznemi 
tendencjami* i „sentymentalnemi wyskokami*, 
ną które „praktyczny rozsądek* Anglików zwa- 
Żać nie będzie itd. dugsb. Allg. Ztg. przytacza- 
jąc te mędrkowania, widzi w nich wskazówkę, 
iż „naturalnym dalszym krokiem na drodze, po 
której ady obecnie polityka wewnętrzna Nie- 
miec, będzie może przywrócenie kary chłosty“. 
Dziennik bawarski tem się tylko pociesza, że 
„w Niemczech nawet koła zachowawcze nie my- 
ślą wprowadzać do armii chłosty, jako privile- 
ium odiosum“, że zatem pokuszenie, przegląda- 
jące z artykułu organu półurzędowego berliń- 
skiego, spełznie na niczem. Na wątłej jednak pod- 
stawie jest ta pociecha ugrantowana. 

Jeszcze bardziej stanowczo przemawia 
Nordd. Allg. Zig w sprawie powstrzymania 
małżeństw pomiędzy osobami ubogiemi, a prze- 
mawia uroczyście w artykule WSPOM z wy- 
sokim nastrojem historjozoficznym. „Gdy w wie- 
ku zeszłym wystąpiły na widownię „wielkie 
idee liberalne*, które jednostkę postawiły na 
czele jako cel państwa — pisze ona — odtąd 
spekulacja polityczna nie ustawała w usiłowa- 
niach ^ roszerzenie sfery swobód jednostki i 
pomnożenie ogółu praw jednostki, Skoro mówić 
poczęto o „prawach człowieka“, wnet weszły w 
modę „prawa zasadnicze”, a wartość każdej 
konstytucji oceniać joczęto podług możliwie 
największego zastosowania jej do owych praw 


„zastosowamia łozy i brzozy, karbacza |zasadniczych. Kiedy na drodze swobód politycz- 


nych nie już nie było do wynalezienia, zapu- 


wyłoniła |szczono się w sferę swobód społecznych i zna- 


leziono mnóstwo ich dv zdobycia: swobodę pracy, 
swobodę lichwy, swobodę handlu i t. p. 

„Ale prawo bez odpowiedniego obowiązku 
może tylko zwichrzenia sprowadzić; samolub- 
stwo, właśnie dla tego, że jest samolubstwem, 
zużytkowuje praktycznie swobodę jedynie w u- 
cisku, w wyzyskiwaniu, a już co najmniej w 
krzywdzeniu drugiego. Szerokie roztoczenie swo- 
bôd indywidualnych bez względu na indywidu- 
alne obowiązki, może nawet ua szwank wystawić 
Mamy tu na myśli prawo swobodnej 
zmiany zamieszkania, tudzież obowiązek utrzy- 
mywania ubogich, a zwłaszcza obracające się 


‚w tej samej sferze prawo zawierania związków 
wie em w czerepowem zamknięciu, zanim odpo- 
dnie 


znajdą się dla nich preteksty. Bo na- żeńskie jest niewątpliwie prawem zasadniczem 


małżeńskich. Prawo wchodzenia w związki mał- 


człowieka; ale dła państwa lub gminy, zawarcie 
małżeństwa bez żadnych rękojmi utrzymania 


„rodziny, jest niczem innem, tylko powiększeniem 
„rąk, wyciągających się po zapomogę, dawaną u- 
,bogim przez gminy. Zwracamy uwagę na te 


stosunki, ponieważ nieograniczone prawo zawie- 
rania małżeństw, wypływające z bezwzględnego 
rozrostn swobody indywidualnej, najbardziej do- 
tyka powszechność, “ Sap 

I tak dalej na ten temat rozpisuje się or- 
gan Bismarka, dochodząc do wniosku, a raczej 
zmuszając czytelnika do rowadzenia wnio- 


odwrotnym. Uciął on szczurowi koniec ogona, 
potem zrobił ranę małą na grzbiecie, zeszył 

wa te nacięcia ze sobą, a gdy się zrosły, od- 
ciął ogon przy nasadzie. Nerwy tej części ciała 
zmieniły zatem swój kierunek. Jeżeliby prawdą 
było, jak twierdzono dawniej, że przenoszą one 
czucie tylko od skóry do ośrodków nerwowych, 
w takim razie szczur podraźnień ogona czuć by 
nie powinien. Ale zwierzę to oddziaływało na 
podrażuienia odwróconego obecnie ogona, nerwy 
zatem przenoszą, również jak druty telegrafi- 
czne, wrażenia w obydwóch kierunkach. 

Najważniejszemi przecież odkryciami Berta 
są zajmujące wpływy powietrza rozrzedzonego 
i zgęszczonego ma ustrój zwierzęcy. Tłumaczy 
nam w nich słynny fizjolog tyle objawów, które 
sami z doświadczenia codziennego powierzcho- 
wnie znamy, że obudzą one niewątpliwie żywe 
wśród czytelników zajęcie. 

Wiadomo nam, że powietrze otaczające kulę 
ziemską staje się coraz rzadszem, im więcej się 
ku górze od zwierciadła wód morskich odda- 
lamy. Gęstość jego w nizinach naszych wynosi 
około 760 milimetrów, które nam wskazuje ba- 
rometr. Jeżeli wspinamy się na góry wysokie, 
wówczas barometr opada, a zatem powietrze 
staje się lżejszem, wiącej rozrzedzonem. Na 
szczycie najwyższym, na Gauriusankarze w Hi- 
malai 8600 metrów wysokim ciśnienie jego wy- 
nosi tylko 20 centymetrów. Zmiany te w gęs- 
tości potrzebnych do życia gazów wywierają na 
istoty żyjące wpływ bardzo silny. Zastanówmy 
się naprzód nad objawami powstającemi w u- 
strojach zwierzęcych pod wpływem powietrza 
rozrzedzonego. 

Kto się wspinał na szczyty gór Karpacki ch, 
lub podróżował po Alpach, tema znaną z pe- 
wnością „choroba górska“ (mał de montagna). 
Oswojeni z nią górale tak samo, jak majtkowie 
z chorobą morską Polega ona na tem, że na pe- 
wnych wysokościach oddech nasz staje się krót- 
szym, tętno przyspieszonem, że przypady te po- 
tęgują się z fizycznem natężeniem a nikną w 
chwilach wypoczynku. Ale jeżeli podróżny wy- 
żej się jeszcze zapuszcza, to objawy te stają się 
coraz groźniejszemi. Szum w uszach, zawrót 
głowy, dziwne uczucie ciężkości w kolanach 
(coup aux genoux) zapowiadają rychłe zjawienie 
się krwiotoków z płuc, ust lu» uszu. W tem 


sku, żetak samo jak ustawa przeciw socjalistom 
ukróciła swobodę zmiany zamieszkania, tak też 
potrzeba czuć się daje nowej ustawy, któraby 
ukróciła swobodę zawierania związków małżeń- 
skich. Tym bowiem sposobem — bo w tem wła- 
śnie tkwi kulminacyjny punkt dążności Bismar- 
ka — uszczupliłyby się te szeregi, z których 
socjaliści rekrutują dla siebie zwolenników. 
Jeżeli przeto do artykułów Nordd. Allg. Ztg. 
przywiązywać należy jaką wagę, a zdaje się, 
że przywiązywać potrzeba, bo wyglądają one 
jak gdyby były wycięte z jakiej mowy Bismar- 
ka — w takim razie spodziewać się można, że 
na przyszłej kadencji parlaisemtu przedłożony 
zostanie projekt ustawy, aa 8wo" 
bodę zawierania związków małżeński 
żący jako logiczne dopełnienie do 
ustawy przeciw socjalistom. í 


a słu- 
istniejącej już 


Odwiedżiny cesarza austrjackiego u nie- 
mieckiego w Gasteinie d., 9. i 10. bm. niemiały 
żadnej cechy zjazdu — owszem unikano wszyst- 
kiego, coby temu aktowi grzeczności nadawało 
jakąkolwiek barwę polityczną. Cesarzowi au- 
strjackiemu towarzyszyli tylko jenerał-adjutant 
br. Mondel i namiestnik saleburgski hr. Thun; 
cesarz niemiecki ma wprawdzie ministra Bitlowa 
ze sobą, ale ten odgrywa rolę tylko sekreta- 
rza. Obiad d. 9. bm. wieczór n cesarza nie- 
mieckiego nosił nazwę herbaty familijnej, mimo 
że to był obiad formalny i byli do stołu zapro- 
szeni dygnitarze, do rodzin astycznych nie- 
należący, — ale miano to miepodobnem czyniło 
wnoszenie toastów. Wszelaka cała ta historja 
nosiła cechę wielce polityczną, Dotychczas pod- 
czas pobytu Wilhelma w Gasteinie, nawet w 
dniach, kiedy go odwidzał cesarz austrjacki, u- 
rządzano same takie maniaka je, jak gdyby 
Gastein leżał w Prusiech i w Wilhelmie ugasz- 
czał swego najukochańszego monarchę. W ze- 
szłym roku, kiedy nadto hawił tam Bismark, 
dla obywateli austrjackich było niebezpiecznie 
bawić w Gasteinie ; siepacze pruscy napasto- 
wali spokojnych przechodniów, wszędzie wie- 
trząc spiskowców na życie Wilhelma lub Bis- 
marka. 

Tego lata czy usunięto szpiegów pruskich, 
czy też nakazano im tak postępować, jak się 
postępować winno ma gościnie w kraju cywili- 
zowanym — dość, iż woń berlińska nie zapo- 
wietrza Gasteinu, — a nadto gdy cesarz au- 
strjacki zapowiedział przybycie swoje tamże dla 
odwiedzenia Wilhelma, przygotowano mu i wy- 
prawiono przyjęcie pełne zapała na znak, że nie 
Wilhelm, ale on jest uważamy za władcę tej zie- 
mi. Barw pruskich ani ne* two nie wi- 
dziano, natomiast pełno barw austrjackich, wę- 
gierskich, bawarskich (na cześć cesarzowej) i 
salcburgskich. Podobno też manifestacyjnie zebra- 
ła się tam arystokracja austrjacka, z ks. Schwar- 
zenbergiem na czele — od niepamiętnych jaż 
czasów po raz pierwszy. Było też wielu dostoj- 
ników węgierskich. Wieczorem d. 9. b. m. urzą- 
dzono przepyszną illuminację gór „na cześć na- 
szego cesarza”, jak z przyciskiem nawet tele- 
gramy pism prusofilskich podnoszą. Owoż zgoła 
była to manifestacja anstrjacka, umyślna, prze- 
ciw dawnemu prusofilizmowi skierowana. Salc- 
burgski marszałek krajowy hr. Lamberg rzekł 
też do cesarza na powitanie : „Pogoda tak ja- 
sna, słońce tak Świeci, że W. c. k. Mość mo- 
żesz odczytać radość w sercach uaszych.* Ce- 
sarz był też w najwyższym stopniu nradowany, 

Na niemałą uwagę pod względem polity- 
cznym zasługują oraz słowa cesarza do księcia 
Schwarzenberga i ks. Rohana (obaj panowie kon- 
serwatyści z Czech): „Mam dla was miłą nowi- 
nę: wnadchodzącej Radzie państwa Czechy bę- 
dą całe reprezentowane,“ Tak przynajmniej do- 
nosi telegram Nowej Pressy, 


łę niezbyt wysoką, nieraz już podróżnego o śmierć 
przyprawiły. Fizyczne natężenie przyspiesza po- 
wstanie tej choroby, występuje ona dla tego pó- 
śmiej t. j. na większych stosuukowo wyżynach, 
jeżeli konno lub na mułach w góry się puszcza- 
my. Również silnym jej Sprzymierzeńcem jest 
zimno. Dlatego też bez tych dolegliwości wyżej 
wspinać się możemy na góry krajów podró- 
wnikowych, aniżeli na góry położone bliżej 
biegunów. W ogóle granica choroby górskiej po- 
czyni się z linią śniegów wiecznych. 

Domyśli się zapewne czytelnik, że na dole- 
gliwości te same wystawieni są także sero- 
nauci w wysokie puszczający się sfery, ale poj- 
mie także, że w skutek braku fizycznego natę- 
żenia, które koniecznem jest u górskich podró- 
żnych, przypady choroby u nich stosunkowo pó- 
źniej pojawiać się powinny. i ` 

Cóż jest przyczyną tych zajmujących obja- 
wów, jakaż to siła wysoko po nad obłokami na- 
kreśliła niewidzialną granicę, której nam śmier- 
telnym bezkarnie przekroczyć nie wolno? Ró- 
żnie dotychczas sobie to tłumaczono. Gdy w nie- 
mowlęcym ludzkości wieku nieznane rozumowi 
dziedziny wyobraźnia zapełniała ulotnemi swe- 
mi tworami, istoty żyjące bronić miały wstępu 
do owych szczytów wyniosłych, z których nie- 
daleka już była droga do mieszkania słońca, do 
księżyca i gwiazd niezliczonych. Ludy Himalai 
twierdziły, że na nagich skałach rosną kwiaty 
niezerwane jeszcze nigdy ręką ludzką, wydające 
ze siebie woń trującą, zabójczą. Plemiona In- 
djan osiądłe u stóp Andów południowej Amery- 
ki, mniemały, że szczyty gór zioną ze siebie pa- 
ry metaliczne odurzające i zabijające w końcu 
człowieka. Jak tłumaczyła sobie zjawisko to 
bujna górali naszych Karpackich wyobraźnia, 
tego powiedzieć nie umiemy, bo piszemy zdala 
od ziemi rodzinnej, ale wdzięczni bylibyśmy ka- 
żdemu, któryby nas pod tym względem pouczyć 
zechciał. s 

A gdy dojrzała już ludzkość, gdy poetyczne 
tłumaczenie zjawisk przyrody pierzchnęło z umy- 
słów przed rozumowym rozbiorem rzeczy, jak 
senne mary nocy przed Światłem dziennem słoń- 
ca, gdy tlamaczyć zaczęto na podstawie praw 
fizykalno - chemicznych życia zwierząt i roślin 
objawy, to nie od razu rozwiązano zagadkę gór- 
skiej choroby, Twierdzenia uczonych wyparły 


stadjum niesienie ciężaru, wdrapanie się na ska- |legendy ludowe, ale twierdzenia te pierwotne 


Zwierzchność gminy Ickan przesłała pod d. 
9. bm. do Tagblattu następującą wiadomość ; 
„Rząd rumuński uchwalił niedawno temu urzą- 
dzić osobny graniczny dworzec kolejowy na 
swojem terytorjum w Bordojenach, i już rumuń- 
ska inżynierja wojskowa poczęła roboty. Wczo- 


i 


'go w Gasteinie do dwóch 
uchwała 


do (hohenwartowskiego) stronnictwa 


y podczas gdy reszta Czechów i Moraw- 
ców osobny klub utworzy. 
Podane powyżej słowa cesarza austrjackie- 


anów czeskich, i ta 


szlachty czeskiej | morawskiej, żadnej 


raj w skutek telegramu z Bukaresztu, otrzy- |już nie pozostawiają wątpliwości, że dr. Rieger 


mała tutejsza komora rumuńska nakaz przenieść 
się w trzech dniach do Wereszt, oddalonej ztąd 
o 20 kilometrów stacji kolejowej w Rumunii, i 
urzędować tam prowizorycznie aż do wybudo- 
wania dworca w Bordojenach. Przez dziesięć 
lat obie komory, austrjacka i rumuńska były 
razem — teraz „będą oddzielone; dotąd komuni- 
kacja była łatwą, teraz będzie utrudniona, co 
niezmierne pr handlowi austrjac- 
kiemu. Gmina tutejsza, która pięknie rozkwi- 
tała, zostanie teraz całkiem zrujnowaną. Po- 
daliśmy do ministerjam handlu © pomoc." 

Postępek ten rządu rumuńskiego jest ja- 
skrawem pogwałceniem artykułów 1%. i 20. au- 
strjacko-rumuńskiej konwencji handłowej z d. 
22. czerwca 1875, stanowiącej co do pograni- 
cznej manipulacji cłowej, aby dla uproszczenia 
formalności ekspedycje obu komor odbywały się 
w tejsamej miejscowości, a o ile można, nawet w 
tym samym lokalu, i aby spiesznie ekspedjowa- 
no. Rzecz naturalna, że rząd rumuński nie po- 
stąpił tak jedynie dla szukania sporu a Austrją, 
zwłaszcza w obecnej dobie objazdu p. Boereski 
| po Europie; zdaje się nawet, że stoi to w związ- 
iku z tym objazdem. Wiadomo, że cała fala ob- 
leyeh żydów, i to samych wyrzutków, przez Ic- 
kany i Wereszty napływała do Rumunii, t.j. do 
Multan; łatwo zatem być może, iż nie powody 
handlowo-cłowe, alę paszportowe zmusiły rząd 
rumuński do tak drażliwego kroku. 


i 


Wiadomo już, jak prokuratorja i sądy kar- 
ne we Wiedniu na wszelki sposób wyzyskują 
ustawy, aby chronić ludność od rozboju lich- 
wiarskiego a rozbójnikom klamki zak . Przy- 
pomniemy ta najcharakterystyczniejszy fakt, że 
ln. p. jeżeli lichwiarz dał na wysoki procent, to 
lnie może potem zaskarzać dłużnika o oszustwo 
|pod zarzutem AT podpisu, gdyż niepo- 
dobna przypuszczać, aby lichwiarz nie wiedział, 
'na jaki to weksel pożycza pieniądze, t. j. mu- 
siał z góry wiedzieć, że podpis jest fałszywy, 
laszatem dłażnik w błąd go nie wprowadzał, 
/W Jiczynie Ki apana teraz zł się na- 
stępujący wy ichwiarz pożyczył pewnej 
kobiecie na 120 proc. sumę, która została spła- 
'eoną aź do dwóch wekali, na 80 i na 27 złr. 
Ponieważ te weksle nie zostały na termin spiaco- 
úe, lichwiarz wyrobił fautowanie i oszacowanie 
lej ruchomości. Dłużniczka zapłaciła potem 165 
'złr., ale lichwiarz zwrócił jej tylko weksel na 
80 złr., a na drugi weksel dalszą egzekucję po- 
' prowadził. Gdy woźny przyszedł licytować ru- 
'chomości, już ich nie zastał, kobieta bowiem 0- 
świadczyła, że sprzedała je w obawie, aby za- 
lpłaciwszy więcej niż się należało, wszystkiego 
'jednak mienia pozbawioną nie została. Lichwiarz 
pozwał kobietę przed obwodowy sąd karny o 
zbrodnię sprzeniewierzenia; gdy jednak nie 
mógł zaprzeczyć, że na owe dwa weksle otrzy- 
mał 165 złr., więc proknrator odstąpił od skar- 
gi, gdyż obżałowana więcej zapłaciła, niż dług 


wraz z kosztami wynosił, sąd też wydał wyrok ciągnąć do porzucenia 


uniewinniający. 


Wedłag doniesień Starej Pressy i innych 
'pism centralistycznych z Pragi, odbyło się tam 
d. 9. bm. zebranie czeskiej i morawskiej szlachty 
historycznej (był i hr. Egbert Brleredi, przewód- 
ca morawskiej szlachty historycznej) pod prze- 
wodnictwem hr. Clam-Martinitza, który zdawał 
„Sprawę z podróży swojej do Wiednia, wraz z 
idr. Riegerem odbytej. Miała zapaść uchwała, że 
'szlachta wstąpi do Rady państwa i przył 


duchach górskich, o kwiatach tajemniczych i 
dziwnych metalicznych gór wyziewach. 

Znany fizyk Saussure twierdził, a twier- 
dzenie to jego niestety po dziś dzień przez wie- 
ilu uczonych nawet za prawdę jest uważanem, 
że tkanki zwierzęcego ciała zbudowane są na 
to, aby dźwigać mogły cały ciężar olbrzymi wi- 
Bzącego nad nami słupa powietrzni. Skoro w po- 
wietrzu rozrzedzonem ciężar ten się zmniejsza, 
natenczas tkanki mają się rozszerzać, pękać, co 
sprawia krwiotoki śmiertelne. Niezgadza się 
przecież tłumaczenie to z zasadami fizyki po- 
uczającej nas, że powietrze ciśnie na nas z 
wszystkich stron, tak że tylko jednostronne 
zmiany jego gęstości czuć się nam dają jako 
ciężar mechaniczny. 

Inaczej Bert zjawiska te tłumaczy, Pod 
dzwonem szklannym pompy powietrznej umie- 
ścił ptaka. Dzwon ten rurką osobną, zaopatrzo- 
ną kruczkiem połączył z balonem napełnionym 
tlenem czystym, tą częścią składową powietrza, 
którą przy oddychaniu przez płuca itrew nasza 
pochłania. 

Przy rozpoczęciu doświadczenia kruczek u 
rurki jest zamkniętym, w dzwonie znajduje się 
więc powietrze atmosferyczne. Rozrzedzać za- 
czynamy powietrze. Gdy ciśnienie jego spada na 
40 centymetrów, ptaszek zaczyna być niespo- 


ize swoimi towarzyszami 


wstąpi do Rady pań- 
stwa. 


Wspomnieliśmy już o świetnem udaniu się 
węgierskiej wystawy krajowej w Białogrodzie 
królewskim (Stuhlweissenburg). Wynik jej wzbu- 
dził ogromny zapał w całym kraju. Komitat So- 
modzki na awojem ostatniem walnem zebraniu 

nem nchwalił, na wszystkie swoje po- 
trzeby zku tylko wyroby krajowe i po- 
przeć ruch, opiekujący się przemysłem krajowym, 
a nadto wegwał resztę komitatów, aby do tej 
jego uchwały przystąpiły. Komitat Peszteński 
unąć się dalej i uchwalić wezwa- 
u, aby wszystkie swoje potrzeby, tu- 
dzieś część pótrzeb armii pokrywał płodami prze- 
mysłu krajowego. Naturalnie, że nie ze wszyst- 
kiem to się uda, ale zaważe przemysłowi krajo- 
wami bardzo ten ruch posłuży. 


Koalicyjne ministerstwo. 


Półurzędowe dziennikarstwo już od kil- 
ku dni wykśzuje potrzebę koalicyjnego mi- 
nisterstwa, wywodząc, że oba główne obozy 
tj. centralistyczny i autonomiczny będą w 
Radzie państwa sobie prawie równe, więc 
ani czysto-centralistyczne, ani czysto - auto- 
nomiczne mi rastwo nie mogłoby silnego 
utworzyć rządu. Potrzeba zatem z umiarko- 
wanych centralistów i autonomistów utwo- 
rzyć większość i odpowiednie tej koalicji mi- 
nisterstwo. 

Już to w tem rozumowaniu wiele jest 
niedokładności. Najpierwej rzeczą jest nie- 
zaprzeczonę, że autonomiści w przyszłej Ra- 
dzie państwa będą mieli większość. Oficjal- 
ne organa wprawdzie obliczają, że większość 
autonomistów wynosić będzie zaledwie 5 lub 
6 głosów, my zaś obliczamy ją na 10 do 
12 głosów. Lecz przyjąwszy nawet oblicze- 
nia oficjalne jako prawdziwe, to nie pojmu- 
jemy, w jaki sposób można koalicję przepro- 
wadzić między większością autonomiczną a 
frakcją umiarkowanych centralistów. Koali- 
„cje parlamentarne tam tylko się tworzą, 
(gdzie stronnictwa same przez się nie mają 
większości i dopiero przez kompromis mię- 
dzy dwoma lub trzema frakcjami ta więk- 
szość wytworzyć się ma. Stronnictwo, które 
już ma większość, nie tak łatwo nakłonić do 
ustępstw na rzecz frakcji, któraby tę wię- 
kszość wzmocnić miała. Podobnież frakcję, 
należącą do obozu, któremu do większości bra- 
kuje tylko kilka głosów, nie łatwo jest po- 
tego obozu, i do 
przejścia do przeciwnego. 

Bardzo pojmujemy życzenie i dążenie 
ministerstwa Btremayer-Taaffe utrzymania i 
nadal tych centralistów, którzy głosowali i 
za okupacją i za traktatem berlińskim, jako 
głównego zawiązku swego obozu a potem 
przyciągania do tego obozu Polaków, Cze- 
chów, stronnictwa prawa itp., aby wytwo- 
rzyć silną większość; lecz nie mamy  zupeł- 


były równie fałszywemi, jak owe powiastki o |malnem ciśnieniem 760 milimetrów. Jeżeli prze- 


cież azot powietrza tlenem zastąpimy, w takim 
razie mimo znacznego rozrzedzenia mamy do- 
stateczną jeszcze ilość ożywczego gazu do po- 
krycia koniecznych potrzeb ustroju zwierzęcego. 
Przyczyną groźnych objawów, występujących w 
rozrzedzonej powietrzni, jest zatem brak tlenu. 
Poprostu powiedziawszy : dusimy się w dość 
wysokich sferach ! 

Profesor Bert zbudował ag! przyrządy, do 
których wejść = człowiek. nich naprzód 
na sobie robił doświadczenia. Przy 43 centyme- 
trach ciśnienia pojawiały się pierwsze przypady 
górskiej choroby. Oddech stawał się krótszym, 
tętno podskoczyło z 60 uderzeń na 82, szum w 
uszach pojawił się z osłabieniem znpełnem umy- 
słowych funkcyj. Profesor nie mógł pomnożyć 
zrachowanej liczby uderzeń swego tętna przez 
trzy; napisał tylko na kartce: „za trudne 1“ 
Zabrał or przecież z sobą do owego przyrządu 
balon napełniony kr id tlenem. Przyłożyż go 
do ust i wszystkie dolegliwości zaraz ustąpiły. 
Tak oddychając od czasu do uczasu tlenem mógł 
przebyć czas dość długi w przestrzeni, w któ- 
rej ciśnienie tylko 20 centimetrów wynosiło, w 
| powietrzu równem temu, które otacza nagi szczyt 
| Gauriusaukaru. 


Oprócz profesora Berta weszło jeszcze do 


|przyrząda tego trzech innych mężów. Byli nimi 


kojnym, skłania się na bok i przy dalszem roz- słynni aeronauci Nivel, Crocó-Spinelli i Gaston 
rzedzaniu śmieró mu już grozi, Teraz otwiera- | Tissandier, Przekonawszy się o zbawiennym 
my kruczek; z balonu gaz ożywczy, tlen, wpły- | wpływie tlenu na dolegliwości choroby górskiej, 
wa do dzwonu, ptaszek przychodzi do siebie, zabrali z sobą przy następnej powietrznej wy- 
odzyskuje siły £ wstaje. Pod dzwonem znajduje | prawie balony a tlenem i wzbili się bez trudu 


się już czysty prawie tlen. Zamykamy 
czek i powtarzamy doświadczenie. Przekracza- 


my przy ciągłem rozrzedzaniu powietrza niebez-/ 


kru-|i przypadków do wysokości 8.000 metrów, na 


której inny aeronauta Glaisher kilka lat przed- 
tem upadł bez przytomności na dno gondoli ba- 


pieczną dawniej granicę między 40 a 30 centy- lonowej, 


metra 
chociaż rozrzedzimy tien pod dzwonem się znaj- 
dujący do 20 a nawet do 15 centymetrów. Wi- 
dzimy więc, że brak tlena spowodował począt- 
kowo groźne objawy, bo powietrznia nasza skła- 
da się przeważnie z azotu, gdy tylko mieści w 
sobie około 21”/, tlenu. Ale gaz ten ostatni ko- 
niecznie nam do życia potrzebny, które da się 
porównać ze świecą płonącą, które jest powol- 
nem utlenianiem tkanek zwierzęcych. Na tę sa- 
mą objętość powietrza rozrzedzonego przypada 
mniej tlenu aniżeli na równą objętość = | nor- 


mi, ptak nie czuje żadnych dolegliwości, | 


Ale gdy dnia 15, kwietnia 1875 roku wznie- 
‘sli się znowu w niebios błękity, by krążąc wy- 
| soko ponad chmurami przyjrzeć się dziwnym 
| drżeniom igły magnetycznej, zbadać tę tajemni- 
leczą krainę, w której łonie rodzą się deszcze i 
śniegi i grom pioranu powstaje, miał niestety 
Crocó-Spinellego i Sivela spotkać smutny los 
Ikarusa. Balon za szybko wzbijał się w górę, 
bezwładność opanowała nagle ich ciało, zanim 
sięgnąć mogli po wiszący przed nimi balon z 
tlenem. Tylko Gaston Tissandier ocalał — stra- 
piony Awiądók zgonu qwyoł towarzyszy, co le- 


nie wiary, aby taka koalicja udać się mo- 
gla, lub gdyby na razie się udała, aby na 
niej rząd silny oprzeć można. Owi centrali- 
ści rządowi byli dotąd umiarkowani tylko 


co do ustawy wojskowej, to do ugody au-/ 


stro-węgierskiej, i co do okupacji, ale zara- 
zem byli najskrajniejszymi przeciwnikami 
autonomistów, obrońcami _najskrajniejszego 
systemu centralistycznego. Jak tu więc prze- 
prowadzić kompromis między tą frakcją a 
autonomistami ? Organa oficjalne wprawdzie 
podają sposób bardzo prosty: oto wszyst- 
kie frakcje mają się zrzec swych prawno-po- 
litycznych projektów a zgodnie wtedy pójdą 
w tych wszystkich kwestjach, które dotyczą 
państwowej polityki, jak ustawa wojskowa, 
okupacja Bośnii i Nowego Bazaru,  podnie- 
seme potęgi państwa na zewnątrz itp. Ale 
czyż to jest możliwem, aby np. Czesi lub 
Słowieńcy zrzekli się dążności, wyswobodze- 
nia swej narodowości z pod przewagi nie- 
mieckiej mniejszości w Czechach, na Mora- 
wie i w Krainie? Czyż mogą Polacy zrzec 
się dążności do odzyskania praw autonomi- 
cznych, jakie im ministerstwo Auersperg- 
Lasser-Stremayer odebrało, i do zdobycia i 
zabezpieczenia tej autonomii, jaka dla roz- 
woju naszego kraju koniecznie jest potrze- 
bna ? Jeżeli oficjalne organa wzywają, aby 
wszystkie frakcje, mające. utworzyć koalicję, 
zrzekły się prawnopolitycznych - dążeń, to 
właściwie to wezwanie wystosowane jest tyl- 
ko: do autonomistów. Centraliści rządowi, 
wszystko co tylko do ustalenia systemu cen- 
tralistycznego było potrzebne, już wprowa- 
dzili w organizm konstytucyjny — więc ża- 
dnych prawno-politycznych dążeń zrzekać się 
mie potrzebują. Dla nich chodzi o utrzyma- 
nie status quo tych istniejących prawno- 
politycznych stosunków, co przez koalicję 
ich z autonomistami ma być im zabezpie- 
czone. Więc do tej koalicji mają autonomi- 
Ści przystąpić, aby system  centralistyczny 
utrzymać i nadal, mają przystąpić jedynie 
dlatego, ażeby rząd gładko mógł przeprowa- 
dzić ustawę wojskową i kredyt na dalszą 
okupację półwyspu Bałkańskiego! 

Ależ i ustawę wojskową i politykę o- 
kupacyjną może większość Rady państwa, z 
samych autonomistów złożona, popierać sku- 
tecznie. A jeżeli frakcja centralistów rządo- 
wych jest tak lojalna, to dorzuci i swoje gło- 
sy do większości autonomistów. Logika ka- 
że rządowi oprzeć się przedewszystkiem na 
większości z autonomistów złożonej, a z 
mniejszemi frakcjami robić kompromisa. W 
każdym parlamencie są kółka lub pojedyn- 
czy posłowie, którzy z każdym idą rządem, 
do każdej łączą się większości, a w austrjac 
ckiej Radzie państwa jest ich więcej niż 
gdzieindziej. Dlaczegoż organa półurzędowe 
przy obliczaniu większości nie biorą i tego 
faktu w rachunek? Nic łatwiejszego, jak ma- 
jąc większość jedną ideą związaną, pozyskać 
dla niej kiikanaście jeszcze głosów, luzem 
chodzących, albo potrzebujących koniecznie 
trzymać się rządu lub większości ? . 

` Nie koalicyjne ministerstwo w duchu, 
jak je oficjalne organa przedstawiają, potrze- 
bne a nawet możliwe jest w Austrji, ale z 
natury rzeczy jako rezultat wyborów osta- 
tnich możliwe jest jedynie ministerstwo au- 
tonomiczne. Czesi takie ministerstwo w swych 
dziennikach nazywają wprawdzie także ko- 
alicyjnem, lecz w zupełnie innym duchu, niż 
oficjalne organa. Rozumieją oni koalicję na- 
rodowych frakcyj autonomicznych, i stronni- 
ctwa prawa, czyli autonomistów niemie- 
ckich. 


gli śmiercią chlubną w walce o tryamf geniu- 
szn ludzkości nad przyrody żywiołami ! 
Czytelnicy Vernego, żegnajcie się z marze- 
niami! Nie kuście się o podróż na księżye lub 
sąsiednie nam płanety. W ognistych ziemi głę- 
binach i w cichej powietrza przestrzeni wytknię- 
te są granice, niewzruszone dla zdobyczy czło- 
wieka, przykutego do ziemskich zagonów. i 
Przejść nam obecnie wypada do zbadania 
wpływu powietrza zgęszczonego na nastrój zwie- 
rzęcy. Doświadczenie poucza, że zwierzęta zno- 
sić mogą wielkie ciśnienia atmosfery. Pod dzwo- 
nem pompy powietrznej nie umierały one na- 
wet przy ciśnieniu 10-ciu atmosfer. Ale jeżeli 
nagle otworzono kurek i ciśnienie naprężone po- 
wietrza zmieniono na normalne, w takim razie 
padały na miejscu bez życia, Przyczyna zjawi- 
ska tego nader prosta. Wiadomo nam, że gazy 
rozpuszczają się w wodzie, przy zwiększonem 


w Skutek podobnego wybuchu — podobnem ono 
ZOE do flaszki A „oda Ale wiado- 


Odkrycie to ważnem ni i i 
pkan człowiek grani, A Śmiało 
urek zapuszcza się na dno głębokie morza. ahy 
zeń wyrwać perły i korale, łub wydobyć na 
wierzch skarby zatopionych okrętów. 
Bez użycia przyrządów przebywać by on 
mógł pod wodą tylko krótkie chwile, 2 do 3 mi- 
nut najwięcej. Dzisiaj bierze on hełm sztuczny 
na giowę, hełm połączony rurą z pompą po- 
wietrzną na okręcie. Powietrze pędzące przez 
rurę z siłą 4—5 ciśnień atmosferycznych wypie- 


SE 
OKR 
T 
PE: 
SEZ) 
25 
@ 
p. 
4 
jE! 
BE 
o 
g8 
SE 
GE 
[=] 
er 
(T 
2 
E 
2 
N 
RE 
gz 
m=- 0» 
4 


Korespondencje „Raz: Narod.“ 


Subiaco w Apeninach 5. sierpnia. 


(W. K.) Rymwid w nowym artykule p. n. 
Dyplomacja moskiewska (la Diplomazia 
russa) rozbiera dalej studja p. Jominiego, zm”o- 
'skwiconego Francuza, syna zbiega z armii na- 
poleńskiej, o wojnie krymskiej. Dzieło to, po- 
wiada Rymwid, ma wspólny temat z bajką „O 
wilku i baranku.“ Chodzi o dowiedzenie, iż 
baranek zamącił wodę wilkowi, i o zastosowanie 
wszystkich faktów i wszystkich ich następstw 
do tej zasadniczej myśli. Rząd carski liczy się 
do tych, które działają jak najwięcej a gadają 
jak najmniej. Dla tego wszelkie wyznanie ga- 
binetu petersbnrgskiego ma swoją wartość, swoję 
naukę. Gdybyśmy mogli podsłuchać spowiedzi 
Tartufa albo Celimeny, usłyszeli yśwy jik się 
spowiadają z cudzych grzechów a nigdy z włas- 
nych. P. Jomini wyznaje grzechy Austrji, An- 
glii, Prus, itd., Moskwa zaś jest białem jak 
śnieg niewinniątkiem., Sztuka ta udawania nie- 
isuniejących doskonałości, — jakiej tyle szwa- 
czek i modniarek sławę swą i majątek zawdzię- 
cza, — musi być jeszcze trudniejszą od ubiera- 
nia przyzwoicie szkaradnych zasad gabinetu pe- 
tersburgskiego. Zasady te, całkowicie rozebrane 
ido przyrodzonej nagości przywrócone, okazują 
się jako przeciwstawienie dziesięciorga Bożego 
przykazania i brzmią: „Zabierzesz twemu są- 
siadowi jego pole, jego żonę, jego osła, itd.* 
Otoż p. Jomini celuje w kunszcie przebierania 
grzechów głównych za cnoty teologiczne. Umie 
on szczepić pachnące aforyzmy filozoficzne na 
potwornych i euchuących niegodziwościach poli- 
tycznych. Przedstawia n. p. cara Mikołaja jako 
zapamiętałego miłośnika dzieła wiedeńskiego kon- 
gresu, drzącego 0 to swoje bożyszcze i goto- 
wego do wszystkich ofiar, byle je ntrzymać. 
Otoż Mikołajowi, dodaje Rymwid, chodziło tylko 
o utrzymanie innych w więzzch traktatu 1815 r. 
pod warukiem, aby sam miał ręce jak najzupeł- 
niej rozwiązane. Z tem kapitalnem zastrzeże- 
niem można się całkowicie pisać na twierdzenie p. 
Jominiego, iż Mikołaj był obrońcą świętego przy- 
mierza i że uważał idee przedstawiane przez re- 
wolucję francuzką, jako największego wroga do 
zwalczenia, 

Gdyby sam p. Jomini był tego zdania, po- 
stępowałby loicznie; ale rzecz ma się inaczej 
Za Mikołaja obrzydliwy despotyzm moskiewski 
'chełpił sig ze swego trądu z najwyższą pogar- 
'dą opinii i mowy ludzkiej. Despotyzm Aleksan- 
dra II. jest całkiem umałowany: używa zaró- 
! wno bielidła legitymizmu i różu liberalizmu. P. 
Juwini woła: „Dzisiaj wszyscy się na to zga- 
'dzają, że postęp prawidłowy, stały, liberaluy, 


'jest najlepszą ochroną od rewolucji.“ Zaradczy 
Środek używany przez Aleksandra II. jest po- 


stęp prawidłowy, stały samowoli i zsyłania na 
Sybir, Jednak i zachwalony postęp musi mieć 
w oczach p. Jominiego znaczenie nader wzglę- 
dne i ograniczone, skoro dodaje, iż niema po- 
redniej drogi między prawem a rewolucją. O 
(jakiem zaś tu prawie mowa? P Jomini nie jest 
dość prostodusznym, aby nam dać orzeczenie 
prawa. Kiedy lokaj otwierają: na roŚcież drzwi 
salonu melduje jaką Ekscellencję, mikt ma się 
rozumieć nie wierzy w doskonałość osoby, któ- 
rą kodeks prar tytułem takim obdarza. 
Podobnież kiedy lokaj pióra m::lduje absolutyzm 
wrzeszcząc : Oto prawo, oto sprawiedliwość, oto 
zasady | nikogo już dzięki Bogu oszukać dziś 
nie potrafi. Mikołaj nie znał innego prawa nad 
prawo mocniejszego, innej sprawiedliwości jak 
własna wola, innej zasady jak własne wszech- 
władztwo. 

Może być, iż prawem w oczach p. Jominie- 
go jest zbiór bezprawi terytorjalnych, uprawnio- 
nych traktatem wiedeńskim. Ale dziwne by to 
było prawo, skoro sam dodaje: „Rewolucyjne 
przesilenie 1848 r. zadało ostateczny cios dzie- 
łu 1815 r., nie tak dalece materjalnie dla spra- 
wionych niem przewrotów — bo tym zaradzić 
można, — jak raczej moralnie, albowiem wy- 
obrażenia, dążności, zasady 1815 znikły z ludź- 
mi, którzy je byli stworzyli i utrzymywali 
dotąd.“ 
Cóż rzec, pyta Rymwid, o prawie konają- 
cem ze starości i o zasadach stworzonych przez 
jakiegobądź możnowładcę, którego przeżyć nie 
mogą ? Otóż zaznaczyć mimochodem należy, iż 
w r. 1848 żyła jeszcze większa część rzeinieśl- 
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ra przez drobne otwory wodę z hełmu i pozwa- 
la nurkowi oddychać swobodnie i przebywać po 
pół godziny a nawet i po godzinie w głębinach 
Oceanu. 

To samo odkrycie zastosował po raz pierw- 
szy Triger do budowy słupów pod mosty. Myśl 
Jego zasadnicza prosta jest nadzwyczajnie. Mamy 
przed sobą naczynie zapełnione wodą, na dno 
Jego spuszczamy rurkę szklanną; rurka ta na- 
pełni się natychmiast wodą, ule jeżeli koniec 
jej sterczący po nad powierzchnią wody do ust 
włożymy i zaczniemy w nią dmachać, to powie- 
trze wypędzi wodę z rurki i ta część dna na- 
czynia, na której spoczywa otwór rurki, stanie 
się wolną od wody, póki silnie dmuchać będzie- 
my. W przyrządzie Trigera zamiast rurki szklan- 
nej mamy potężne rury metaliczne, płuca i usta 
nasze zastępuje wielka pompa powietrzna pę- 
dzona siłą pary. Rury te kilka metrów Średnicy 
mające zapuszczanemi zostają na dno rzek, 
pompa wypycha z nich wodę i na dnie osuszo- 
nem pracują robotnicy pod ciśnieniem 4—5 at- 
mosfer. Jak u zwierząt poddzwonem w doświad- 
czeniu Berta, tak i u robotników niebezpieczeń- 
stwo zjawia się dopiero przy przejściu z ciśnie- 
nia sztucznego do normalnej atmosfery. Przy 
budowie mostów i w pośród nurków wypadki 
śmierci były dosyć częstemi. Odkąd przecież w 
pewnej liczbie przedsiębiorstw zaprowadzono 
środki ostrożności zalecone przez prof. Berta, 
wypadki śmiertelne ustały zupełnie. 

Widzieliśmy, ze tlen działał przeciw skut- 
kom zgubnym rozrzedzonego powietrza. lunym 
jest atoli wpływ zgęszczonego tlenu na ustrój 
zwierzęcy. Czysty tlen wystawiony na ciśnienie 

atmosfer zabija zwierzęta a nawet niszczy 
wszelkie życie organiczne w jednej chwili. 
Działa on w tym stanie jako silna trucizna. 
Nawet mikroskopijne żyjątka, prętki i mątwiki, 
te przyczyny zgnilizny i chorób rozlicznych, 
tracą pod wpływem zgęszczonego tlenu życie 
swe w jednej chwili, grzybki drożdżowe spra- 
wiające fermentację piwną i winną giną, jeżeli 
je wystawimy na wpływy podobne. 

Oto szkic słaby prac franenzkiego profeso- 
ra, który od tygodni kilku na widowni polity- 
cznej, równie wybitne zajął stanowisko, jak nie- 
gdyś Rokitański w Austrji a obecnie Virchow 
w Berlinie. Ale nie na tem polu szakać nam 
wypada głównych ich zasług. Błędy polityczne 
tych mężów pójdą w zapomnienie; prawa i usta- 
wy dzisiaj uchwalone zmyje powódź czasu, ale 
naukowe ich odkrycia w błogich dla ludzkości 
skutkach przeżyją wieki. 
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St. Jeżewski. 


ników zasad 1815. Wprawdzie Castelreagh po- 
derznął był sobie gardło z niemałą radością 
lorda Byrona; ale Nesselrode, Metternich, Wel- 
lington żyli jeszcze. Trwałość zasad 1815 nie 
dorównała nawet średnicy ludzkiego żywota, al- 
bowiem te mniemane zasady były tylko wybie- 
gami. Metryką prawa nie jest świadectwo pod- 
pisane przez jakiegoś kanclerza państwa, a rze- 
czywiste prawo nie schodzi do grobu z Castel- 
reaghem lub Talleyrandem : jest bowiem wie- 
czne. Zresztą p. Jomini nie lekceważy  rewolu- 
cji 1848. Czuje en dobrze, iż rozpoczęła oswo- 
bodzenie Europy, przykatej moralnie do łańcu- 
cha z pod Waterloo. Ale przed wstąpieniem w 
głąb wertepów, dokąd, jak powiada Rymwid, p. 
Jomini chce zaciągnąć czytelnika, by go oszu- 
kać i poświęcić, znakomity publicysta zbija mo: 
skiewskiego „lokaja pióra“ i dowodzi, że ztoż- 
samienie Mikołaja z traktatem wiedeńskim jest 
czystym romansem i brednią. Gdyby Mikołaj w 
rzeczy samej ubóstwiał wiedeński traktat, jak to 
p. Jomini w czytelników swoich usiłuje wmó- 
wić, nie byłby go zdeptał tak haniebnie w Pol- 
sce zaraz po wstąpieniu na tron. Zajęciem nie- 
ustannem, troskliwem tego cara było stopniowe 
gwałcenie konstytucji, nadanej Polakom przez 
jego brata. Był to monarcha konstytucyjny w 
rodzaju Ferdynanda neapolitańskiego : tylko że 
komedja odegraną w 1848 przez króla Bombę, 
trwała nierównie krócej. Wielki ks. Konstanty 
okradł jaż był Polaków ze wszystkich przywi- 
lejów zastrzeżonych im w Wiedniu w 1815 r., 
kiedy ci woluości swojej zaczęli się dopominać 
z bronią w ręku eo Mikołajowi zrzucić maskę 
pozwoliło. 

Podług p. Jominiego bylo wielką zasługą 
Mikołaja, jeżeli reakcja europejska ochłonęła z 
przerażenia, jaką napełnił ją rok 1848, który 
groził jej z początku ciosem Śmiertelnym. „Ce- 
sarz Mikołaj, mówi p. Jomini, skorzystał ze 
swego wpływu moralneg», aby uspokoić rządy, 
przyprowadzone już do ostateczności. Przedsta- 
wiciel jego hr. Medem udał się był za cesarzem 
austrjackim w odwrocie jego z Wiednia, i sta- 
rał Się natchnąć słabego Wessemberga silniej- 
szemi postanowieniami, nie dopuścił mu przyjąć 
pośrednietwa Francji i Anglii, które musianoby 
Lombardją przypłacić. Przy końcu tego pamię- 
tnego roku 1848 spokojua i energiczna postawa 
Moskwy zatrzymała już była rewelucję, utrwa- 
liła rządy wstrząśnione w swoich posadach, pod- 
parła pękający niemal gmach europejski tak od 
północy jako ud południa, tak od wschodu jako 
od zachodu. Cesarz zachęcił Ludwika Napoleona, 
kiedy ten przedsięwziął wyprawę swoją prze- 
ciwko rzeczypospolitej Rzymskiej. Poseł nocą to- 
warzyszył papieżowi do Gaety, a nasze moral- 
ne poparcie ciągle go otaczało podczas przeby- 
wanych przez niego kolei.“ i 

Po tym -bilansie Mikołajowych powodzeń 
spisanych przez p. Jominiego, Rymwid, którego 
ważny artykuł Streściłem jeno pobieżnie, obie- 
cuje rzucić okiem razem z nim, ale nie jego 
wzrokiem, na upadek i ostateczne upokorzenie 
wielkiego gnębiciela wolności europejskiej. 

W Rzymie parlament odroczył się do listo- 
pada a ministerstwo tym sposobem ma kilka 
miesięcy zapewnionego życia. Krol wyjechał z 
królową i z księciem Neapolu do Genuy, w to- 
warzystwie p. Cairolego prezesa Rady i mini- 
stra spraw zagranicznych i p. Volli ministra 
spraw wewnętrznych. Aż do Genuy podróż kró- 
lewska była urzędową; ztamtąd król udaje się 
prywatnie do Monzy a królowa z synem do Re- 
coaro na kąpiele. Przed wyjazdem swoim król 
przyjmował kilkakrotnie hr. Robillanta ambasa- 
dora włoskiego przy austrjackim dworze, które- 
mu rozkazanś wracać bezwłocznie de Wiednia, 
jaż dla uspokojenia rządu austrjackiego wzglę- 
dem planów garibaldowskich, aby zapewnić go 0 
czujności rządu włoskiego w tym wzgiędzie, już 
dla zawiązania jeśli podobna ściślejszego poro- 
zumienia między Włochami a Austrją wobec za- 
borczej polityki Moskwy. Jednak mnodzy politycy 
włoscy są zdania, że wszystkie zabiegi w tym 
względzie są na teraz grochem o ścianę, i że 
nieprzyszedł jeszcze czas, kiedy Austrja da się 
odwrócić od moskiewskich umizgów i skłonić do 
zachodniego przymierza. 


P. Hobohm i regulacja rzek. 
Napisał E. Petion. 


II. Widzimy z tego, co się powiedziało, że 
pomysły p. Hobahm'a czyli właściwiej Dumasa, 
dają się streścić w jednej zasadzie: zastoso- 
wać wody powstałe z opadów atmos- 
ferycznych do potrzeb rolnictwa, 
aby ich niedopuścić do koryt rzeki 
tem nie powiększać ich poziomu. Na 
powyższą zasadą kładzie p. Hobohm nacisk i 
chlubi się nią, jakby jakim jakim największym 
pomysłem. 

Czy jest takim? zobaczymy. 

Ażeby jakiekolwiek dziefo czy pomysł było 
użyteczne, powinniśmy go ocenić lub starać 
wyegzaminować pod trojakim względem, a mia- 
nowiele : 

a) czy jest ono możliwe, 

b) ezy jest praktyczne, 

c) czy jest skutecznem. 

Co się tyczy możliwości, to o wykonaniu 
jego wątpić nie można po tylu cudach przemy- 
słu ludzkiego, jakie w ostatnich latach zostały 
wykonane. ę 

Inna jest zupełnie rzecz z praktycznością. 

Góry nasze, oprócz rzadkich skalistych lub 
śniegiem okrytych szczytów, składają się z trzech 
oddzielnych części: połonin czyli hal, werchów 
czyli wyżni i stoków właściwych. ; 

Połoniny są to obszary bezleśne, najczęściej 
bezwodne i pokryte bujną roślinnością w letnich 
miesiącach roku t. j. od czerwca do września. 
Są to przepyszne górskie łąki, ale z przyczyny 
swej niedostępności służą tylko za pastwiska. 

Ze nie posiadają wody, jak tylko wyjątko 
wo i to w bardzo małej ilości, to już dlatego 
nie dałyby się nawodniać. Z drugiej strony ro- 
czny wyzysk (1 zł. z morga najwięcej) jest tak 
mały, że o nawodnieniu ich mowy być nie może. 
I jakiż cel zresztą byłby nawodnienia? Czy 
bnjność tych łąk kąpiących się ustawicznie w 
chmurach, byłaby podniesioną? Czy raczej zby- 
teczna wilgoć nie zaszkodziłaby roślinności, za- 
miast jej pomódz? Są to pytania do rozstrzy- 
gnięcia. Co do nas przypuśćmy, że jak się to 
dzieje w dolinach, nawodnione połoniny przy- 
niosłyby trzy razy obfitszą paszę, co jest rzeczą 


chodnich Karpatach jest stokroć gorzej; o ogro- 
dach warzywowych i mowy nie ma i jeden tylko 
nędzny owies rośnie i jest uprawiany, obok ma- 
leńkich grządek ziemniaków w częściach niż- 
szych. 

Poniżej werchów mamy stoki gór, których 
pochyłość jest powszechnie zawartą od 1 na 1 
do ścian pionowych. Stoki owe, jeżeli spadek 
ich jest łagodny, porośnięte są albo lasem, albo 
dają liche pastwiska. 

Dodamy do tego przeglądu topograficznego, 
że lasy tak bujnie rosną, jak nigdzie w doli- 
nach: kiedy te słowa piszę (3 sierpień) pędy 
smereków dochodzą do 55, a nawet do 60 ceuty- 
m=trów ! 

Z tego co się powiedziało wynika, że z wy- 
jątkiem bardzo nielicznych ogrodów i pól upra- 
wnych na werchach wschoduich Karpat, nawo- 
dnienie gór naszych jest zupełnie rzeczą zbyte- 
czną, a może stałoby się rzeczą zupełnie zgu- 
bną. Tn nie wody potrzeba do poduiesienia go- 
spodarstw górskich, ale dróg komunikacyjnych, 
bez których te olbrzymie puszcze leśne dotąd 
przedstawiają kapitał zupełnie martwy, niedają- 
cy żadnego dochodu. 

I tak, dobra Nadwórna, liczące przeszło 
dwadzieścia mil kwadratowych powierzchni, po- 
mimo urządzenia licznych stawów, sięgających 
aż do samej granicy węgierskiej, i całej sieci 
dróg wodnych perjodycznych (flotaison intermi- 
tente) kosztem pół miliona złr. nietylko nie dają 
dochodów, ale podobno właściciel (Bank kred. 
ziemski w Wiedniu) rok rocznie wielką dokłada 
sumę na koszta administracji. Jeden urzędnik 
tych dóbr mówił mi, że zarząd z chęcią daro- 
wałby dwakroć stotysięcy sągów drzewa, żeby 
tylko kto chciał je zabrać. Pvzuawszy bliżej te 
lasy jestem przekonania, że zarząd darowałby 
200.000 sągów, ale może 2,000.000, byle tylko 
kosztem takiej ofiary mógłby oczyścić swoje bez 
granic puszcze od tych barykad leśnych, przez 
które trudno piechoto się przecisnąć, a powsta- 
łych z wywrotów leśnych. 

Pytam się teraz każdego bezstronnego, czy 
jest rzeczą możliwą bez wystawienia się na 
Śmiech pogardliwy, proponować w takich warun- 
kach nawodnienie lasów. I czy zarząd dóbr Na- 
dwórna nie miałby racji, gdyby techuika, przed- 
stawiającego projekt nawodnienia lasów i poło- 
nin, odesłał po prostu do czubków, czy Kulpar- 
kowa? Zaiste, że miałby rację. | 

Co się dzieje w Nadwórnie, dzieje się wszę- 
dzie indziej. Myłę się; jeżeli nawodnienie wscho- 
dnich Karpat jest niepraktyczne, to nawodnie- 
nie zachodnich Karpat byłoby wprost szkodliwem 
z przyczyny bardzo licznych bagien, jakie tam 
się spotykają, i częstokroć na stokach o pochy- 
łości 1 na 1. Nawodnić te okolice byłoby je za- 
bagnić do reszty i wytępić temsamem wszelką 
roślinność, oprócz mchów i skrzypów. 

Ale przypuśćmy na chwilę, że pomysł te- 
chników trancuskich, anektowany przez p. Ho- 
bohm'a został wykonany jakimś cudem, bo ża- 
den właściciel obszarów górskich ręki do niego 
nie przyłoży, i to w całem tego słowa znacze- 
niu, na całej szerzyźnie naszych gór. Czy dłu- 
go on się ostoi? Oto do pierwszego ulewnego 
deszczu. 

Może mieszkaniec równin nie znając zupeł- 
nie burzy górskiej, podnoszącej odrazu nic nie- 
znaczące potoczki do straszliwej grozy spienio- 
nych rzek, z rykiem nnoszących nietylko pnie 
drzew i niezliczoną ilość drobnego materjału, 
ale głazy od pół do 1 metra objętości wyneszą- 
ice, posadzić mnie gotów o przesadg. W tem co 
powiedziałem jednak przesady nie ma; przypo- 
mnę, że każda gwałtowna burza tworzy niezli- 
czoną ilość potoków improwizowanych, niekiedy 
o kilkadziesiąt kroków spadających z łoskotem 
ze stoków gór, które tak powiększają grozę bu- 
rzy. Wyobraźmy sobie owe kanały poziome, roz- 
prowadzające wodę po stokach gór podczas ta- 
kiej burzy, i zapytajmy się, czy one w jednej 
chwili nie zostaną zniszczone, lub całkowicie 
prawie napełnione odtokami kamieni i gruzu? 
Zaiste przypuszczać inaczej byłoby błędem nie 
do darowania. A raz zniszczone lub tylko nad- 
psute, jakim funduszem odbndowane by zostały? 
I czy tak odbudowane trwałyby długo? 

Sam p. Hobohm przypuszcza, że zbiorniki 
przez niego przygotowane (czytaj pomysłu Du- 
mas'a) przy ujściu potoków do rzek, zapełniały- 
by się odtokami, i ztąd należy je czyścić. Nie 
robi to dla niego żadnej trudności, gdyż po pro- 
stu każe odtoki te używać jako sztuczuy nawóz. 
Trudno dal-j pominąć naiwność! Fabryki sztu- 
cznego nawozu nie mogą być nrządzone w gó- 
rach, bo go tam nie potrzeba, ale w dolinach, 
w których akurat ten sam materjał się znajduje 
w postaci rzecznego zwiru. A jakiźto byłby cu- 
dny nawóz z naszego piaskowca karpackiego, 
niezawierającego żadnej z dwóch soli kardynal- 
nych każdego nawozu: trójfosforanu wa- 
pna i węglanu potasn|! Wprawdzie p. 
Hobohm'owi nie mogę robić zarzutn, że naszych 
rolników chee traktować takiemi przysmakami, 
bo nie zna naszych Karpat. Ale co sądzić 0 a- 
pologistach, którzy z taką wymową protegują 
pomysły tego technika? Im nie woluo nie wie- 
dzieć, że piaskowiec karpacki daje po zwietrze- 
niu grunt nieurodzajny *), jak równie, że na- 
wozy sztuczne wyrabiają się z kopalin, zawie- 
rających wyżej wymienione sole, lub jednę z nich. 

Ze owe zbiorniki zanieczyszczone by zo- 
stały po pierwszej ulewie niezmierną ilością od- 
toków i rozmaitego gruzu, o tem wątpić nie mo- 
żna; A ezyszczenie ich rok rocznie jakie po- 
chłaniałoby sumy? Aneksjonista pomysłów cu- 
dzych, p. Hobohm wynalazł też bardzo tani śro- 
dek czyszczenia kanałów poziomych, rozprowa- 
dzających wodę po stukach gór, a mianowicie 
przepłukiwanie ich. Pytanie się rodzi co będzie 
p. Hobohm płukał, jeżeli wody pierwszej ulewy 
zniosą do szezętu jego roboty? i jaką prędkość 
powinua posiadać woda, aby zdołała uprzątnąć 
głazy, dochodzące do 1 metra sześć. ? 


Mosk wa. 


, Kijewlanin podaja następujący opis strace- 
nia politycznych przestępców Fedorowa, Gor- 
skiego i Bilczańskiego: „Dzień 30. lipca b. r. 
nie różni się niczem od poprzedniego wykona- 
nia wyroku na Osińskim i Innych, opisanego 
dawniej. Od naocznego świadka podajemy nastę- 
pujące szczegóły. Skazańców wywieziono z tiu- 
remnego zamku przed godz. 10 z rana, odkrytym 
wozem. Siedzieli na wysokich, czarnych ław- 
kach, plecami do koni. Na piersiach każdego 


niemożliwą, czyż właściciel przy tak nawet |była przewieszona tablica z napisem „prestup- 


podniesionej wartości, 
dnieniu? Zaiste że nie. 


mógłby marzyć o nawo- nik.“ 


Orszak posuwał się zwolna ku miejscu 
stracenia, wśród tłumów ludu. Skazańcy przez 


Werchy czyli wyżnie są to obszary nie-|CA4 drogę witali i żegnali lud rękami i kłaniali 


zmierzone; leżące niżej połonin 
przeważnej części lasem. Części niższe werchów 
i dostępniejsze zajęte zostały pod uprawę. We 
wschodniej części Karpat na owych werchach 
znajdujemy prześliczne nawet ogrody warzywowe 
obok pięknych zasiewów ozimych i jarych. Tu 
nietylko rosną ziemniaki, ale groch, fasola, ka- 
pusta, ogórki, kukurudza, cebula i t. d. W za- 


i zarosłe w | Się na wszystkie strony, zwracając do się publicz- 


|ności z odezwami, których było trudno dosły- 


*) Łapek, któren pokrywa piaskowiec karpac- 
ki wschodniej części Karpat, po zwietrzeniu daje 
grunt żyżny z przyczyny soli mineralnych, jakie 
zawiera. Ale wyrabiać z niego sztuczny nawóz by- 
łoby szaleństwem, 


szeć, Z tłumu nie odezwał się ani jeden głok 
nie widać było ani jednego odkłonu, i ci zbro 
dniarze powinni byli jeszcze raz przed śmiercią 
przekonać się w zupełności, że naród nie ma z 
nimi nic wspólnego. (Każdy objaw współczuć? 
dla skazańców, narażał przecież na natycho z 
stowe aresztowanie i sąd wojenny; p. r.) *" 
wie natem samem miejscu, gdzie się odbyło R. 
przednie tracenie, stały trzy szubienice, tym pe 
zem starodawnego kształtu, pomalowane na cze 
no. Wśród największego milczenia ze strony ui 
du i bez naruszenia porządku spełnione ost&t 
akt na skazańcach, jednym po drugim, 2 P 
zdjęciu zwłok, pogrzebano je na tem samer 
miejsen.“ Kijowskija Gub Wiest. podaje zaś DA- 
stępujący protokół o tym fakcie: Wskutek wyr*” 
ku kijowskiego woj. okręgowego sądu, s ag0 
go na Józefa Bilczańskiego, Platona Gorskieg" 
i niewiadomego, nazywającego się Anisymem 
dorowym , potwierdzonego przez kijowskiega 
podolskiego i wołyńskiego jen. gabernatora Cze” 
kowa II. d. 30. lipca b. r. przywieziono S 8 
nych o godz. %,10 z rana pod konwojem D? 
miejsce stracenia na pole pomiędzy starą KA 
mirską pocztową drogą a cmeutarzem, o WIor=?* 
od więzienia, i po odczytaniu wyroku, Biles8i( 
ski, Górski i Fedorów zgodnie z nim o godz: i. 
zrana zostali straceni przez powieszenie w 0% 
czu prezentujących broń wojsk, jako to dwÓĆ 
batalionów 127 piechotnego putyralskiego p oś” 
42 i 43 batalionów piechotnych rezerwy i 4 ki 
skiego pułkn kozaków nr. 11, poczem zw 
straconych po oględzinach lekarskich, oddan: 
ziemi. Podp. komendant 2 brygady 32 dy wis)! 
piechoty ze świty carskiej jen. major hr. „> 
tyszczew. Wyrok odczytał za pułkowego % 
tanta podporucznik Łastowiec. ; 


W wykonaniu kwietniowego ukazu carski?" 
go o nadzwyczajnych środkach przeciwko rew” 
lucyjnym dążnościom, Czertkow wydał roZ w 
rządzenie, odnoszące się do fabryk i zakła ów 
przemysłowych, 1) zabraniające surowo właść 
cielom, dzierzawcom i administratorom ich pra! 
mować robotników nie mających bumagi, 2) 2% 
kazujące, aby we fabrykach takich zaprowadź” 
ne zostały bezwłocznie książki paszportowe, do 
dług formnlarzy, jakie policja wskaże, i = 
tych książek zaciągać wszystkich robotnikógi 
mogących się wykazać paszportem; 3) ksią", 
te mają być w przeciągu 10 dni przedłożone 
licji wraz z paszportami, tudzież kopią, Kt 
pozostaje w policji dla kontroli prowadzeni 
tych książek; 4) osoby, które będą prowadśić 
tu książki, mają obowiązek o każdej zmianie," 
personalu robotniczym w przeciągu 3 dni %8 ai 
damiać policję; 5) właściciele fabryk, jako 
dzierzawcy ich, administratory i dozorcy SĄ p 
warunkowo obowiązani, pomiędzy robotników i 
dopuszczać rozpowszechnianych szkodliwych Pó 
tycznych doktryn. W razie pojawienia się >, 
kich osób, zarząd fabryki ma obowiązek, pr, 
trzymywać je i donosić o tem policji; 7) 
przyjmowanie do fabryki osób, nie mający” 
świadectw, za naruszenie  wyżustanowioB/ 
prawideł co do prowadzenia ksiąg paszpo E 
wych, tudzież za niedoniesienie policji o jaw! 
niu się podejrzanych ludzi, winni według 1% 
nia miejscowego gubernatora podlegają W m 
dze administracyjnej karze pieniężnej do WIE, 
kości 500 rs. Postanowienia te tyczą się wszy 
kich fabryk i zakładów przemysłowych W 
zwanym Południowo-zachodnim kraju. ` 

Donieśliśmy już onegdaj o procesie pr 
cjonistów odesskich. Korespondent uran" 
dziś bliższe © tej sprawie mnczagóły. Przedmi 
tem oskarzenia jest zrobione d. 5. sierpnia 1 
usiłowanie oswobodzenia skazanego wówczas ia 
Śmierć Kowalskiego, z którym razem, jak ka 
domo, była także są!zoną Wittenówna, autor 
zamachn na kasę rządową w Chersonie, o 
nanego wspólnie z niejakim Jurkowskim, 82% 
jenerała moskiewskiego. Oprócz 28 obżałowe” 
nych, do rozprawy na dzień 6. b. m. wezwó 
nych zostało 102 świadków i 5 rzeczoznawodw, 
Akt oskarzenia w tej sprawie obejmuje * 
stronnie, a akta śledcze 4 grube foliały, Jab? 
corpus delicti figurują: rewolwery, kindżały, T® 
ne silne trucizny, podrobione dokumenta i pa 
częcie, broszury rewolucyjne, proklamacje, 
respondencje i t. p, a nadto baierja galwant 
elektryczna, która według podejrzeaia żanda” 
mów miała służyć do*robienia eksplozji. Zn% 
ziono ją w pomieszkaniu dwóch obżałowanyć 
Oto dokładny spis tych nieszczęśliwych. S z lą C 
ta: Siergiej Czubarow (znany pod nazwisk T 
„kapitana“), Michał Eitner, Dymitr Łyzogu” 
Józef Szczepański, Marja Kutytońska i Felix" 
Lewandowska; synowie kupców: Jędrzej P% 
łomez, Wasyl Krawcew, Gabrjel Bałomez; st% 
denci uniwersytetu odesskiego: Aleksy Koł 
nowski, Grzegorz Popko; syn nrzędnika i 
zef Dawideńko; syn djaka Grzegorz Famicze t 
(był już raz sądzony w r. 1877); studen 
górniczego zakładu Aron Raszków (izraelitë) 
kupczyk Aleksander Zaineder; pochodzenia m 3*, 
szczańskiego: Paweł Kowalew, Samuć 
Schnee (izraelita), Iwan Gorjajnow, Aleksand® 
Luryj, Emanuel Medwidjew, Salomon Witts 
berg (izraelita), Michał Morejnys (izraelita) 
Wiktorja Hukowska; pochodzenia włościański 
Aleksy Komow; miczman 2. czarnomorski 
ekwipaża okrętowego Aleksander Kalużny, b 
man tegoż ekwipaża Iwan Łagoweńko i maj 
wie Michał Skorniakow i Piotr Nikityn. O 4% 
miar orężnego uwolnienia Kowalskiego osk 
są właściwie tylko Medwidjew, Gorjajnow, F»" 
miczew i Hukowska (15-letnia dziewe 
więc przed rokiem liczyła 14 lat, kiedy popêš“ 
niła zdradę stanu!) Reszta oskarzonych pod 
pod zarzut należenia do partji socjalno-rewolt" 
cyjnej i innych przestępstw. Dodać winniśmy! 
że we wszystkich krająch cywilizowanych prze” 
strzeganą jest Ściśle zasada, że ustawy nie 
łają wstecz. Ukaz carski oddający kilku jen." 
gubernatorom dyskrekjonalną władzę nad spi” 
skowcami wyszedł dopiero d. 17. kwietnia b. 1 
to jest po zamachu na cara. Tymczasem pod” 
ciągają pod niego wszystkie procesa, które si 
już przedtem rozpoczęły na rok i więcej. 

Pieniądze kaznaczejstwa chersońskiego od” 
kryto zapomocą kobiety, która zostawała w bliś” 
szych stosunkach z Jurkowskim i aresztowan% 
w Odessie pod naciskiem inkwizycji wyśpiewź” 
ła co policji było potrzeba. Jurkowski zaś (vlg? 
zwany „inżynier Saszka*) jeszcze nieodszukany: 
Pochodzi on z Mikołajewa, a po fakcie chersoń” 
skim puścił się na wojaż. Żandarmerja wpadł% 
na trop jego pobytu w różnych miastach poł”? 
dniowej Rossji. Był nawet w Odessie, i dwa dm 
zabawił w Kleinlibenthal (jestto miejsce kąpie; 
lowe o 15 wiorst od Odessy) u jednej swojej 
znajomej. 

Nadzwyczajny gubernator w N. Nowogro’ 
dzie, Ignatiew, zabronił tamże sprzedawać bro 
palną i sieczną, tudzież przybory osobom, nić 
mającym pozwolenia do nabywania takich rze 
czy; a kupcy, zajmujący się ich sprzedażą, 0: 
trzymali polecenie, do trzech dni sporządzić * 
przedłożyć wykazy swojego towaru, 
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szymi od pierwszych. Ale œ chaque scigneur tout 
honneur. W nadziei. że o zakładzie zawałowskim 
pp. Medwejów nie emieszka nadejść relacja, podaję 
o Bassowskim następującą sprawę: 

Więc najpierw co do organizacji zakładn ; opar- 
ta ona na ustroja dnalistycznym : kierownictwo eko- 
nomiczne spoczywa w ręku samej właścicielki Sas- 
sowa, pani Klaudji Torosiewicz, kierującym zaś le- 
karzem zakładn (jak na ten rok przynajmniej) jest 
prezes Tow. hydropatów lwowskich — dr. Wenanty 
Piasecki. Les beaux ćsprita se rencontrent. Do- 
stojnemn i pożytecznej działalności stanowisku dok- 
tora odpowiada zasłnga dla kraju rodziny Torosie- 
wiczów, jak wszystkich niemal naszych rodzin po- 
chodzenia ormiańskiego, które wnoszą w tntejsze 
społeczeństwo ziemiańskie uszlachetniony pierwia- 
stek ładu ekonomicznego. W tym naszym specjal- 
nym wypadku pamiętać chcemy, że jeźli sławę pó- 
Żuiejszą zawdzięcza Sassów p. Franciszkowi Me- 
dwejowi, to pierwotna tradycja sięga dalej, bo cza- 
sn Ś. p. Michała Torosiewicza, który ten zakład 
postawił i ufundował, Pani Klaudja już przez to 
samo, że zakładu nie zwinęła, lecz utrzymała i chce 
utrzymywać nadal, złożyła dowód, że sprawa ta 
leży jej na sercn. Są jednak i dotykalne dowody 
postępu w samem teraźniejszem urządzeniu. Wpra- 
wdzie od czasu jak wyszła w świat brosznra o Sas- 
sowie, w stawku parku tutejszego rozgościły się 
bardziej jeszcze „trawy i burzany*, katarakcie 
przybyło więcej parodji niagarsklej, a jedna Z wy- 
sepek wygląda tak jak pomniejszy satellita Chor- 
tycy we 20 lat po opuszczeniu jej przez Zaporoż: 
ców. Ale sam zakład na tem nie stracił. Ubolewać 
tylko można, że jeden z najpiękniejszych parków 
w kraju nie dorównał swemu przeznaczeułu — być 
ozdobą okolicy. Ale cóż kiedy u nas bywają ludzie, 
nieznający się na tem. Opowiadała mł pani Toro- 
siewiczowa, że przed dwoma laty trafit był się jej 
rządca, który pewnego porankn sprowadził żyda, 
przeznaczając mu na wyrąb najpiękniejsze drzewa 
w parku i tylko dzięki temu, że właścicielka w czas 
spostrzegła zamiar wykonania tego aktu barbarzyń: 
skiego — park został uchroniony od zagłady. Szko- 
da go jako ozdoby, hygienicznych jednak przecha- 
dzek (przynajmniej w czasie obecnym) nie w nim 
szukać należy, lecz w pięknych gajach sosnowych 
i czarnych lasach, okalających zewsząd tę okolicę, 
a zwłaszcza w kierunku kn Podhoreom, jak to wia- 
domo tym wszystkim, którzy corocznie wycieczki 
odbywają do tych gniazd Sobieskiego. 

Grunt tn jest tego rodzaju, że w godzinę po 
największej ulewie można wygodnie spacerować baz 
narażenia się na zamoczenie nóg. Gdzie jednak 
używać przechadzki podczas samego deszczu? Otóż 
zastałom tn — czego dawniej nie było — zbudo- 
wang wzdłnż łazienek werandę, pod osłoną której 
spacer staje się możliwym. Należy ją tylko prze- 
dłużyć i połączyć z budynkami mieszkalnemi. W 
tym roku dr. Piasecki miał zamiar założyć tu tak 
zwane kąpiele słoneczne, które istnieją po wielu 
zakładach hydropatyczno-wegetoriańskich. Do sku- 
tku jednak jeszcze nie przyszło, a to jak się zdaje 
dla przeszkód zasadniczych i materjalnych. 

Z dwu najciekawszych rubryk w każdym za- 
kładzie kąpielowym t. j. z ceni rachn gości, pierw- 
szą jestem w stanie wypełnić najskrupalatniej. Za 
pokój nmeblowany płaci się tu w przecięciu tygo- 
dniowo 5 złr., kąpiele kosztują 7 złr, a stół (suia- 
danie, obiad i kolacja) również 7 złr. W porówna- 
nin z cenami Iwowskiemi nie jest to drogo, zwła- 
szcza przez wzgląd na wikt, który jest w tym ro- 
kn bardzo dobry. Obiad składający się z czterech 
potraw (zupa, dwa mięsa i legumina) wynosi 70 ct. 
Pokarmy są świeże, smaczne i bardzo zdrowe, cze- 
go troskliwie przestrzega sam dr. Piasecki. Pra- 
gnąłbym tylko uczynić uwagę ce do chleba graha- 
mowskiego, a tuszę że nwąga ta nie jest zoilowską. 
Wolę chleb Grahama przedawany w magazynie p. 
Mańkowskiego we Lwowie: nie staje się on kwa- 
śnym nawet przy najpóźniejszem oczerstwienin, co 
powinno być główuą zaletą takiego chleba. Nie za- 
wsze jest takim chleb sassowski. Gdy to jedno je- 
szcze się naprawi — nic nie można będzie zarzn- 
cić kuchni tutejszej, z którą ani się da porównać 
żadna restauracja lwowska. 

O rnchu mam pisać” A, w prawdziwym jestem 
ambarasie, bo nie wiem, o którym: pasażerskim, 
przechadzkowym, czy kotylionowym ? O wszystkich 
niepodobna, bo i tak widzę jnż zarysowujący się 
na szybie okna mojego cień zagniewanego profilu 
ucznia prysznicowskego i jakbym słyszał oburzenie 
jego na widok człowieka w zakładzie hydropaty* 
cznym piszącego ręką ua papierze, zamiast wymie- 
rzania linij prostych na ścieżkach spacerowych? Z 
tego już jednego wolno wam zrobić wniosek jakie- 
go rodzaju jest tu ruch największym. W sprze 
czności djametraluej do niego zostaj ruch pasażerski 
tylko przez porównanie go z takim ruchem w Za- 
kładach wód mineralnych ; ale bo też tu rzadko 
kto przyjedzie dla widoków matrymonialnych, do- 
starczających zwykle najliczniejszy kontyngens go- 
ści w innysh kąpielach, — jeno albo dla leczenia 
się, lub dla miłego odpoczęcia na łonie natury, lub 
wreszcie dla niedość gwarnej zabawy w szcznplej- 
szem kółku. To też i ruch kotylionowy nie dosięga 
tn rozmiarów impertynenckich, a zwyczajne cen: 
tralne w tygodnin zgromadzenie w dużej sali za” 
kładu noszą cechę bardziej wieczorków prywatnych, 
niż publicznych, znpełnie zgodnie z teorją hydro- 
patów, zalecających rneh mnskułów, a spokój ner- 
wów. W nagrodę za to chroni nas tu Pan Bóg od 
ploteczek i koteryj, chyba że koterją nazwiemy roz- 
szczepienie się od czasu do czasu towarzystwa na 
dwa odłamy, spowodowywane pojawianiem się cha- 
łatowych wyborców Sochora, brzęczących niemile 
zepsutym gwarem Germanów. 

— Z Kamieńca podolskiego donoszą, że z. 
tygodnia zrabowano znowu pocztę pod Jarmolifńca- 
mi. Sprawcę schwytano w osobie — seminarzysty 
prawosławnego, który korzystał w ten sposób z 
wakacji. 

— Paryż 7. sierpnia. Duia 3. bm, w gmachu 
szkoły polskiej (15 rne Lamandó) odbyło się wal- 
ne zgromadzenie stowarzyszenia jej byłych uczniów. 
Liczba członków Towarzystwa 248. Fundusz żela- 
zny wynosi 4800 fr., dochód w tym roku był 1700 
fr., rozchód zaś (pożyczki i inne koszta) 780 fr. 
Nowy numer buletynu Towarzystwa był odczytany 
i przyjęty, zawiera on streszczenie główniejszych 
faktów literackich, naukowych i artystycznych z te- 
go roku, tyczących się Polski, oraz opisanie stann 
szkoły i sprawozdanie z wypadku szkolnego roku. 
Następnie przystąpiono do wyborów, a członkami 
na rok 1879/80 obrani zostali pp. J. Jasiewicz, W. 
Gasztowtt, C. Godebski, Fr. Zwierkowski, J. Piliń- 
ski, L. Eodwen, H. Aperyeszy. 

Tego roku Stowarzyszenie wielki postęp zro- 
biło; wzięło sobie za cel rozpowszechnianie myśli 
polskiej między członkami Stowarzyszenia. Dlatego 
nstanowiono konferencje publiczne, odbywające Bię 
co miesiąc, i z których dwie szczególniej były wa- 
żne: obchód rocznicy śmierci Mickiewicza (28, li- 
stopada 1878 r.) i obchód rocznicy śmierci Słowac- 
kiego (3. kwietnia r. 1879). 

Rozdawanie nagród w szkole polskiej batyniol- 
skiej odbyło się dnia 6. sierpnia, pod przewodnie: 
twem p. Ksawerego Gałęzowskiego. Po otwarciu 
pesiedzenia, p. W. Gasztowtt, w imieniu rady, prze- 
mówił do młodzieży szkolnej. Poczem przystąpiono 
do uwieńcmenia wszystkich zasłużonych, między któ- 
rymi celnjące miejsce zajmują Micha! Zoborowski, 


Dnia 12 sierpnia. 

Z dniem 1. września 1879 otwiera się miej- | 
Mikoła wydzisłowa dla dziewcząt w śródmieściu 
Wowie o ośmiu klasach. Nauka jest w tej 
18795 bezpłatna. Zapisy uczennic na rok szkolny 
E 80 rozpoczynają się z dniem 28. sierpnia b.r. 
lad się należy w godzinach urzędowych 8—12 

8—6) w dyrekcji szkoły wydziałowej (w ka- 
mej Lewakowskich w Rynku głównym, pod l. 
' lą regu od ulicy Ruskiej, na I. piętrze). 
p Z e. k. Rady szkolnej okręgowej m. 
ią Niewiadomy dawca z Budzanowa nadesłał po- 
Aege adresem prezydenta miasta Lwowa dla 
tatą kwotę 10 zł., za którą prezydjum magi- 


nomnom dawcy uprzejme składa podzię- 


rz 
m 


e * Korespondent wiedeński do Dz. Pozn. pisze 
zły z stepuje: „Nie mogę nie wytknąć wielkiej 
ma ogei i niedorzecznosci, której dopuściły się 
| taż instytucje krakowskie, dwie per eminentiam 
j w dice ducha polskiego i oświaty narodowej: u- 
ihg tet Jagielloński i akademia umiejętności. Prze- 
Bange właśnie sale tutejszego „Schönbrunner 
blimp W których są wystawione na widok pu- 
R adresy i podarki, złożone anstrjackiej pa- 
kopy g2Tsklej w dnin srebrnego wesela. Wystawa 
tap  "nością i ogromną mnogością przedmiotów, a 
w "Wszystko mieszczącym się w niej dowodem po- 
manego gorącego wszystkich ludów austrjac- 
isa Przywiązania do dynastji, jakiego na całym 
=le nie znajdziesz, imponujące sprawia wraże- 

R jednak wyszedłem z niej zdegustowany. 
RAR wszystkich języków: polskiego, 
o, słowieńskiego i innych słowiańskich, nie- 
zkakiągo, węgierskiego i włoskiego, łączą się tu 


taden wspaniały akord; żydzi oprócz niemiec- 
ków Rawet hebrajskiego języka i hebrejskich zna- 

Ażyli, co dla aktu uroczystego uważam nawet 
Wacż najwłaściwszą u tych żydów, którzy z 
Por jeszcze nie zlali się narodem. Jedyny wy- 
oddają” pod tej reguły, że każdy w swoim języku 
dwię cesarzowi, co jest cesarskiego, stanowią 
Polak e omniane powyżej instytucje nasze. Zamiast 
ihia wyrazów hołdu widzimy tu „Hnldigung der 
dim Wie der Wissenschaften zu Krakan“ i „Hul- 
Rrak der k. k. Jaggellonischen Universität zu 

an,“ Dla czegoż ta najdawniejsza i ta naj- 
wb Za instytucja nasza formalnie zmówiły się z 
aka I między stotrzydiestoma adresami galicyj- 
w tak niechlubny stworzyć wyjątek”... by sta- 
ową równi z niewliczonemi do owej liczby „,Rab- 
tą von Galizien" i t. p.? W tym razie nie bę- 
tył, WYWYŻSZON, kto sam w ten sposób się poni- 

Może od aiebie stósowne nuczynicie o tem n- 
że ja zaś jako materjał do tych uwag dodam, 
wa kilka dni po odebranin hołdów niemieckich od 
í tlnych polskich instytucji naukowych, mających 
bę w szczeropolskim grodzie Krakusa, cesarz 
web acki wydał rozporządzenie o najzupełniejszej 
lé odale języka polskiego w uniwersytecie we 

owie. 


. 
lecą O Zborowskim czy Zabrzyckim, którego prze: 
ny pociąg w New Yorkn, a który jak jaż do» 
Pola 7 zostawił majątek milionowy, pisze Gazeta 
Dają wychodząca w Chicago z daty 24. lipca : 
d 6. b. m. został w New Yorku przejechany 
Kazio kolei żelaznej 72 lat liczący milioner 
Sk SEtof Zabrzycki (!) zamerykanizowany Polak. 
Rowoyorskie dzienniki angielskie piszą, Zabrzy- 
Pozustawił majątek pięciomilionowy a podłng 
ch twierdzeń majątek teu jest trzy razy wię- 
AY. Jego ojciec przybył do Ameryki w roku 1815, 
&¢ przed hakiem moskiewskim, na którym 
X l wieszał wszystkich Polaków, biorących udział 
© dz Napoleońskiej. Po przybyciu swem do 
tę yki, oddał się rolnictwa i nabył rolę w pań- 
pos New Jersey, gdzie dzisiaj jest wybudowane 
to Hakensack a gdzie obecnie tuż pod miastem 
Wadowany jest piękny połac Zabrzyckiego — naj- 
lon ojaga I nsjokazalsza rezydencja ze wszystkich 
Jeh na Wschodzie." 
Dla ubogiej wdowy, obarczonej trojgiem dzie- 
ędesłała Marja G. 2 zl, Fr. Poradowski z Ko- 
WY 1 zł. 
ad W wyścigach badeńskich, które się odbyły w 
Adzjelę 10. b. m. brali także udział znani z lwo- 
p deh wyścigów rotmistrz Sollinger I Vacano. — 
biega pierwszym o nagrodę 400 zł. zwyciężyła 
wiarkarada* rotmistrza Sollingera, w drugim wziął 
tą nagrodę „Dodatek“ rotmistrza Vacano. 
* Wiadomości lokalne. Zeszłej nocy 
I się w stawie p. Lewickiego na Waulce, Jau 
“diski, murarz. Dochodzenie okazało, że rzucił 
tą w staw w zamiarze zamobójczym. Zmarły miał 
ÑA Sobie całe ubranie. Zwłoki zabrano do szpitalu 
obdukcji policyjno-lekarskiej. 
ołnierz policyjny Czeszkiewicz, stojąc na po- 
nku przy ulicy Krakowskiej, spostrzegł wczo- 
wieczór po godzinie 9. jakąś pestać ubraną w 
mknie kobiece, która wzrostem swym, barczysto- 
zamaszystością ruchów i wysokiemi butami, u 
kterych tylko brakło ostrogów, zwracała uwagę 
Wszystkich przechodzących. Widocznie był to męż- 
a w przebraniu kobiecem, żołnierz policyjny 
Kzzmał tedy tę dziwaczną figurę, która po krót- 
ki oporze wyznała, że jest mężczyzną, utrzymu- 
b 


U 


że cała maskarada miała tylko żart na celu. 
Onioważ całe zachowanie się przebranego było po- 
e, żołnierz policyjny zawezwał go, aby z 
tia poszedł na inspekcję policyjną. Wezwany pod- 
daj mię temu wezwaniu na porór chętnie i szedł 
dok policjanta, nagle jednak skoczył do sieui do» 
* Pod ]. 17 a ztamtąd na podwórze. aby uciec. 
elicjant rzucił się za nim, a ścigany odwrócił się 
nderzył policjanta pięścią w głowę i chwy- 
go za gardło, usiłując go powalić na ziemię. 
dy nadto aresztowanemu przybyło w sukurs kilku 
yrobników, żołnierz policyjny, na którym mundur 
Raarpano w szmaty, dobył szabli i ciął w głowę 
zebranego awantnrnika, który mimo to zdołał 
Wyrwać się z rąk żołnierza i schronić się do ko- 
Rórki na podwórzu. Tymczasem nadbiegł patrol 
bolieyjny i wydobył z ukrycia przebranego, który 
teanal, że jest dezerterem 10. pułku ułanów i na- 
tływą się Fedor Andruch. Jako rsnionego w głowę 
dstąwiono go do garnizonowego szpitala. 


— Sassów, 7. sierpnia. Widzę przywołany na 
luta wasze uśmiecb ubolewania nad piszącym ko- 
łeepondeneję w tej chwili nie z Karlsbadu, Ostendy 
lab wreszcie Szczawnicy czy Krynicy, lecz z ci- 
tWago zakątka sassowskiego. Proszę nie zniewalaj: 
Ne mnie do] odpowiedzi ewangelicznej, lecz ze- 
cjejcie spojrzeć na datę listu: jesteśmy w pełni 
Wzonu kąpielowego, a czy zaręczyć możecie, że 
Wdzięczne ofiary jego nie uczują do was żalu za 
ominięcie milezeniem zakładów hydropatycznych 
Wobec co chwila nadchodzących wieści o kąpielach 
Bineralnych ? Prawda, że tych ostatnich jest kilka- 
tácie czy kilkadziesiąt, wówczas gdy pierwszych 
èst tylko dwa w całym kraju naszym, sle właśnie 
at to woda na mój młyn, a raczej na młyn pry- 
Wnjecowski, bo w takim razie powinniście na każdy 
% drogiej kategorji oddać tyle miejsca w szpaltach 
Waszych ilo na kilka Inb kilkanaście pierwszych, 
twłączcza przez wzgląd, że cały ogół podzielony 
kat tylko a dwa obozy: hydropatów i antihydro- 
łatów. A kto wie czy ci ostatni nie są straszuiej- 


domy położone na prawej stronie Miljaki 
powstał d. 8. b. m. o godz. 6. wieczorem przy to- 
czeniu spirytnsu przez niestroźne obchodzenie się 
ze światłem. Zgorzało około tysiąca domów, wiele 
składów i sklepów z towarami, wielka liczba me- 
czetów, kościół katolicki, szpital oficerski, magazy- 
ny żywności dla wojska, dom konsułatu niemieckie- 
go, hotel „Austria“, dom Hasni baszy., Szkody są 
nieobliczone ; przypuszczają, że mogą wynosić sto 
milionów. Trzech żołnierzy zginęło przy ratowanin, 
kilkunastn jest ranionych, a w ogóle około 20 000 
osób bez przytułku. 
4 do 5 tysięcy domów, po największej części dre- 
wnianych, ciasuo zabudowanych, z wąskiemi uli- 
czkami; rzeczka Miljaka płynie przez miasto ; głó- 
wne ulice idą wzdłnż rzeki, a poprzeczne są za- 
bndowane bezładnie, iż przystęp do wody jest u- 
tradniony budynkami i ogrodami, 
celniejszą część miasta, gdzie są składy towarów, 
sklepy, bazary, 


pogorzelców 10.000 zł., 


spodarskiego galic. uzyskawszy w roku bieżącym 
subwencję rządową 1500 zł. w. a. na zakupno roz- 
płodników, celem odsprzedaży po zniżonej cenie ho- 
dowcom bydła w obrębie Towarzystwa zamieszka- 
łym, podaje niniejszem do wiadomości, iż podczas 
targu zbożowego i wystawy zwierząt rozpłodowych 
w dniach 14. —16. września b. r. we Lwowie odbyć 
się mającej, zakupywać będzie buhaje czystej krwi 
ras żądanych — z opuszczeniem 30°/, — pod nastę- 
pującemi warunkami : 


dzących czystą krew lub systematyczne od czte- 
rech pokoleń krzyżowanie — a która to okoliczność 
ze strony dotyczącego 
zgłoszenia stwierdzoną być ma — mogą się ubie- 
gać o kupno rozpłodników po cenie zniżonej. 


sztuki, 
sierpnia b. r. franco do podpisanego komitatu, i za- 
wierać wewnątrz: 
nie iłości sztnk, c) oznaczenie wieku. 


ne; jak również kancja, którejby właściciel od ku- 
pna odstąpił, nie zostanie zwróconą, lecz przepada 
na rzecz fnnduszu subwencyjnego. 


żeniem reszty należytości, a między zamawiającymi 
tęż samą rasę, jeśli porozumienie nie nastąpiło, los 
oznaczy (w obecności komisji) przypadającą dla 
każdego sztukę. 


własnoręczną do zatrzymania nabytej sztuki w ce- 
lach chowu przez dwa lata przynajmuiej, a niedo- 
trzymujący tego warunku, 
do korzystania z tego dobrodziejstwa. Wreszcie: 


pomyślnych : 
i kowelskiin jest dotkniętą śniecią. W powiecie zwi- 
nogrodzkim w gubernii kijowskiej zbiory oziminy 


widując, by omłot wynagrodził koszta żniwa. 


Wiktor Grąbczewski, Bolesław Żychoń i Hajdu- 


kiewicz. 10 uczniów regularnie do liceum Fontanes 
chodzących otrzymało 20 nominacji. 


W Serajewie zgorzały niemal wszystkie 


Ogień 


Miasto Serajewo składa się z 


Ogień zniszczył 


Nazajntrz zlokalizowano pożar i po większej 


części ogień ustał zniszczywszy wszystko ; wieczo- 
rem zuów wybochł ogień w murowanych składach 
towarów, ale stłumiono go szybko. 
wało nad gaszeniem. Z nakazu fzm. ks. Wirtem- 
berskiego zawiązał się komitet, do którego należą; 
sekretarz rządowy Knkielewicz, radca skarbowy 
Braniłowi*z, kapitan sztabu głównego Pawłowicz, 
podintendent Mandicz, lekarz pułkowy Amrus, ko- 
misarz rządowy Bozanacz i ośmiu członków Rady 
miejskiej, a to w celu tymczasowego pomieszczenia 
pogorzelców 
zbierania składek. 


Wojsko pra o- 


i zaopatrzenia ich w żywność oraz 


Cesarz telegraficznie przeznaczył na wsparcie 
ks, Wirtemberski złożył 
a ten sam cel 1000 zł. 


Gospodarstwo przem i handel. 
Ogłoszenie. Komitet e. k. Towarzystwa go- 


1. Tylko właściciele obór zawolowych, prowa- 
oddziału przy nadesłaniu 


2. Zgłoszenia, wraz z kaucją po 50 zł. od 
nadesłane być mają najdalej do końca 


a) oznaczenie rasy, b) oznacze- 


3. Zgłoszenia bez kaucji nie będą uwzględnio- 


4. Zaknpione bydło odebrane być ma za zło- 


5. Każdy nabywca obowiąże się deklaracją 


traci na zawsze prawe 


6. Członkom, płacącym 15 zł. wkładki rocznej 
do Towarzystwa i niezalegającym z opłatą, przy- 
słaża nadto opust 5°/, dalszych, 

Zastrzega przytem komitet, iż gdyby powyż- 
sza kwota na uwzględnienie wszystkich żądań nie 
starczyła, uwzględnione bądą zgłoszenia według ko- 
lei pierwszeństwa. 

Ogłoszenie niniejsze udziela się do wiadomości 
szan. rad oddziałowych, św. wydziałów rad powia- 
towych i św. ©. k. starostw, z uprzejmą prośbą, o 


jak najsknteczniejsze i jak najrychlejsze rozpowsze- 


chnienie pomiędzy stronami interesowanemi. 
Z komitetu e. k. galic. Tow. gosp. 
Lwów dnia 2. sierpnia 1879, 
WiceprezeB : Sekr. Tow.: 
Dawid Abrahamowicz. Józef Greliński. 
Na,Wołynin urodzaje nie rokują zbiorów 
pszenica w powiecie włodzimierskim 


pozostawają wiele do życzenia. Susze panujące w 
maju bardzo niekorzystnie oddziałały ns oziminy i 
tak ua polach włościańskich jak i wielkich mająt- 
kach pszenica jest rzadka a kłos do połowy pusty; 
w kilku majątkach skoszono ją na paszę, nie prze- 
Ró- 
wnie smutno przedstawiają się pola obsiane żytem. 


Jarzyny za to świetnie wyglądają, głôwnie zaś o- 


wies. Cała nadzieja włościan w jęczmieniu, który 


im zastępuje żyto w razie nieurodzaju zboża ozi- 


mego, Trawy, koniczyny a głównie rośliny oleiste 
zwłaszcza raps, ładnie wyglądają; buraki obiecują 
również zbiory obfite. 


Odgłos festynu w wielkiej operze pa- 
ryzki j na korzyść dotknietych po- 
wodzią w Szegedynie. 

Podług publicznego sprawozdania dziennika 
Figaro o tym festynie z dnia 9. czerwca roku 
bieżącego, cznjemy się w obowiązku zauważyć, 
że w liczbie wszystkich handlowych domów 
francuzkich, które dostarczały swoje produkta 
darmo na uroczystość urządzoną na korzyść do- 
tkniętych powodzią mieszkańców miasta Szege- 
dyna, dom panów Manuel i Komp. w Reims 
ofiarował swoje szampańskie wino, które na tym 
wielkim festynie uznanem zostało za wyśmieni- 
te przez wyborowe towarzystwo irancuzkie i 
zagraniczne. A T 

Wiemy, ze obecnie dom handiowy panów 
Manuel i Komp. poszukuje W Austro-Węgrzech 
ajentów pierwszorzędnego znaczenia dla sprze- 
daży swych win szampańskich p. t. „Złot 
medal“. Domowi temu możemy tylko życzyć 


jak największego powodzenia; chcąc bowiem 


zapoznać nas ze swoją firmą, zaczął on od tego, 
iż takową uświetnić pragnął Ofiarą na cel tak 
wzniosło dobroczynny. wię 

Zresztą, wino szampańskie z domu handlo- 
wego panów Manuel i Komp. nie może być u- 
ważanem za produkt pospolity, gdyż jest to je- 
den jedyny dom handlowy W Reims, który na 
ostatniej powszechnej wystawie pa- 


ryzkiej uzyskał złoty medal. 


Talęgramy Gaz, Nar. I ostat. wiadomości. 


Przesilenie ministerjalne w Hollandji ma się 
ku końcowi. Jak z Amsterdamu donoszą, miano- 
wanym już został nowy gabinet; tekę minister- 
stwa spraw wewnętrznych ma objąć Heemskerk, 
sprawiedliwości van Lynden, marynarki van 


helm dał 1000 złr. 


rajewie. 


mano* pisze: Możemy zapewnić, 
w poznańskim telegramie berlińskiej półu- 
rzędowej „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
sprostowanie wiadomości, 
tsem ambasady niemieckiej w Rzymie ks. 
kardynałowi Ledóchowskiemu dalsze cytacje 


nika „Athenes“ 
grecko-tureckich jeszcze nie jest oznaczony. 
Savfet basza 

sprawa będzie 


Erb Taalman, .spraw zagranicznych van der Does|E. Janina Piasecki z Tarnowa. 
de Willebois, wojny Beyen, a tekg ministerstwa | Choronowa. 

kolonij Wattendorf, były jeneralny sekretarz 
i rezydent holenderski w Indjach; kto obejmie | Królestwa. 
tekę ministerstwa finansów, 
stał w końcn Gleichmann, 
Z nowo mianowanych ministrów zasiadali już 
w konserwatywnem ministerstwie z d. 17. sier- 
pnia 1874 pp. Lynden, Heemskerk, Taalman i 
Willebois. 


na którego czele 
dotąd niewiadomo. 


Posener Ztg. nmieściła na czele numern z 


dnia 8. b. m. korespondencję! z Moskwy, roz- 
wodząca się nad stosunkami 
miec. Korespondent pisze, że „ponieważ, jak się 
zdaje, pomiędzy Niemcami a Austrją ściślejsze 
zawiązują się stosunki, ponieważ kłopoty we- 
wnętrzne nader mocno Moskwę trapią, 
waż nieprzebłagani Polacy Moskwie nieprzeła- 
mane prawie stawiają zawady, i ponieważ Kon- 
gresówka więcej powodu 
nadziei, że przeto wobee tego wszystkiego dają 
się słyszeć w Moskwie głosy, by Kongresówkę 
Prusom aż po Wisłę odstąpić. 
pewna część Moskali, 
burgskiej Marchii przez odważne zabory i skrzę- 
tną zapobiegliwość wzniosły się do obecnej o- 
gromnej potęgi, a mając na sztandarze swoim 
promieniejącemi głoskami zapisany  „Królowo- 
gród i Sedan“, prędzej czy później na Wschód 
się obrócą. Lepiej więc byłoby, że Moskwa gdzie- 
indziej mieć będzie wolne ręce i odstąpi, natu- 
ralnie nie bez zyskania ekwiwalentn, 
mie Prusakom. 


Moskwy do Nie- 


ponie- 
daje do obaw niż do 


Prusy, powiada 
z nieznacznej Branden- 


owe zie- 


„Przez to byłyby -Prusy na długi czas za- 


trndnione, zajmując się reformami i zwykłą w 
ziemiach słowiańskich pracą, to jest germaniza- 
cją.* Korespondent wątpi, iżby rząd praski na- 
bytku Kongresówki miał pragnąć, ale zaręcza, 
àe pracy tej germanizacyjnej bynajmniej się 
Niemcy nie obawiają. Siła i przewaga cywiliza- 
cyjna jak dotychczas, tak i później miałaby gó- 
rę nad polskością. Powstania Polaków również 
nie lękają się Niemcy. Polacy bowiem, doświad- 
czeniem pouczeni, tyle obecnie mają zdrowego 
rozumu politycznego, iż do takich nieszczęsnych 
wybryków porwać się nie dadzą. — Redakcja 
Posener Ztg. w przypiskn dodaje, że Niemcy za 
ów podarek Danaów bardzo dziękują. Znaną jest 
jednak rzeczą, że pisma, jak Danziger Ztg i Köl- 
nische Ztg., oddawna już wzdychają do posiada- |- 
nia aż po Wisłę ziem polskich. 


Monachium 11. sierpnia. Cesarz au- 


strjacki w towarzystwie arcyks. Gizeli i jej 
małżonka ks. Leopolda odwidził pop.łudniu 
wystawę 
dwie godziny. 


sztuk pięknych, i zabawił tam 


Praga 11. sierpnia Arcyksiążę następ- 


ca Rudolf dał 1000 złr. na pogorzeiców w 
Serajewie. 


Wiedeń 11. sierpnia. Arcyksiążę Wil- 
na pogorzelców w Se- 


Madryt 11. sierpnia. Na przysłane od 


obcych monarchów telegramy kondolencyjne 
k16! odpowiedział osobiście. 


Rzym 11. sierpnia. „Osservatore Bo- 


że podane 


że ża pośrednic 


pruskich sądów karnych doręczono, jest 
fałszywe. 
Rzym 11. sierpnia. Dzienniki katoli- 


ckie ogłaszają długą encyklikę Ojca św. do 
wszystkich biskupów względem systemu, jaki 
do nauki filozofii 
minarjach i szkołach katolickich. Jako ten 
system 
Tomasza z Akwinu, chwaląc ją i rozbiera- 


ma być przyjętym w se- 


naznacza Leon XIII. filozofię św. 


jąc jej wpływ na społeczeństwo, sztuki i; 
fizykę 
Konstantynopol 11. sierpnia. Utrzy- 


mują tu, że gabinet wkrótce przeobrażony 
będzie w duchu liberalnym , reformatorskim. 
Słychać też, że Midhat basza będzie do 
Konstantynopola powołany. 

Ateny d. 12. sierpnia. Według dzien- 
dzień otwarcia rokowań 


że 
życzeń 


oświadczył ambasadorom, 

niebawem według 
mocarstw załatwioną. 

Londyn d. 12. sierpnia. W Izbie niż- 

szej w toku rozprawy nad Egiptem oświad- 


czył Northcote, że główną zasadą rządu jes t 


nieinterweniowanie w interesie wierzycieli. 
Rząd interweniował tylko dla zapobieżenia 
anarchii i nieładowi administracyjnemu w 
Egipcie. Zarzut, jakoby Anglia  wskrzesiła 
panowanie tureckie w Egipcie, jest niesłu- 


szny. Kiedy Porta urzędowo przedłożyła 
sprawę, posiadał sułtan w zupełnoś:i wła- 
dzę usunięcia leunika, który posiadłość jego 
rujnował. Nowy ferman nie dotyka sukcesji 
tronu; tylko zabrania zaciągania długów za 
granicą, tudzież zawierania 


; konwencji bez 
zatwierdzenia Porty. 


Izba niższa przyjęła w trzeciem czyta- 


niu ustawę o wszechnicy irlandzkiej. W czo- 


raj począł się kongres Towarzystwa dla re- 
formy prawa międzynarodowego. 

Berlin d. 12. sierpnia. „Nordd. Alg. 
Ztg.“ podnosząc ustęp artykułu „Timesa“ z 


y|d. 2. b. m., który spowodował pisma mo- 


skiewskie do uderzania na Niemcy a osobli- 
wie na Bismarka, polemizuje w długim ar- 
tykule mianowicie przeciw twierdzeniu, że 
podczas rozpraw kongresowych w Berlinie, 
ilekroć objawiła się sprzeczność między mo- 
carstwami zachodniemi a Moskwą, ostatecznie 
Niemcy pod wpływem Bismarka zawsze roz- 
strzygały na korzyść mocarstw zachodnich. 


Przyjechali dnia 12. sierpnia 1879, 
HOTEL ZORZA: W. Czaykowski z Medwe- 
dowie. T. Juhas z Wiednia. Z. Skrzyński z Harty. 
K. Strassera z Borysławia. 
HOTEL EUROPEJSKI: L. Kuźmirski z Tar- 
nopola. 
HOTEL ANGIELSKI: 


M. Ramach z Przemy- 
J. Glanz z Bulechowa. 


śla. H. Jauko z Hoszan. 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 
Banku hip. galie. po 200 xł. . . 


Losy kredytowe 168.—. 
Akcje fran.-aust. —,—. 


Węg. obl. p. w zł. 74.75. 
Losy z r. 1864 157.75. 


A. Soroczyński € 
HOTEL WARSZAWSKI: O. Michałowski s 


W testrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 12. sierpnia 1879 
po raz pierwszy : 


UPIÓR 
Komedja w 1 akcie M. A. Dejskiego. 
Po raz pierwszy: 


MIODOWE MIESIĄCE 


Komedja w 2 aktach M. A. Dejskiego. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


remane aa ea 
Lwów, z Isby handlowej, 12. sierpnia, 


I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
237 25 «89 75 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska 181 5 187 — 
„ kred. galic. po 200 złr. . 20 fO 234 — 
II. Listy zast. za 100 zr. 
(bez kuponu bieżącego). 


Tow. kred. galie. 5 prot. w. a. . 91 40 92 80 
” » ” 4 (2) n p Bb BB 
LU n” : 5 n okres. |. 9! 40 93 30 

Banku hipot. galic. 6 pet. . 268) 97 36 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. 97 — 98 50: 

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot, 91 — 93 — 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . "010 91 66 
Obligacje kominnłne Zakł. kr.w2. 6'/, 84 — 96 — 
Pożyczka kraj. z r. 1876 pe 6 pr. 74 — 068 -- 
Losy miasta Krakowa . . . . 1735 18 76 

n n  Stanieławowa . . . 2426 36 26 
Y. Monety. 

Dukat hołenderski . . s. à 5 389 549 

„  searmki . « «. » « . 541 5 bu 

Nspołeondor . « « « » » i 999 989 
Półhaperjał rosyjski . . . . . 948 9 66 
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1:3 t 66 

„ „ papierowy . . . 1 282%, 1 24'/, 

100 marek niemieckich . a . . 567 =" 51 lo 
Srebro . . . e . a . . . 9y 60 100 50 
Kupony w srebrze . . . . . 99 36 100 SE 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 11. sierpnia 1879. 
godz. 2. min. 10 popołudniu. 
Węgier. kred. 266.60 
Auglo-austr. 126.— 


Unionsbank 87.10. Kolej Kar. Lud. 436.50 
Nordbahn 220.—. Koiej Połudn. 88.75 
Kolej Alföld. 136.75. Kolej Elżbiety 180.50 
Kolej Lw.-czer. 135.75. Weg. Nordostb 126.75 
Rudolfsbahn co = Wied. commun, 111.— 


Galie. indemniz. 90.75 
Kolej siedmiog. 104.50 


Verkehrsbank — — Losy tureckie 19.60 
Weg. renta w zł. 91. Kolej Państw. — — 
Bank verein 127.50. Rosy. rubel pap. 1.24 
Losy węgier. 101.90. Marki niemieckie —,— 
Weg. Ostbahn. — —. Weg. galic. kolej —, — 
Usposobienie : ustalone. 


Wiedeń à. 13. sierpnia. 
godzina 10 minut 50 przed połudułem. 


Akcje kredytowe 37010 Anglo-Austrjackie 127 — 
Kolet Kar. Lad. 
Unionsbask . 
Rosy’. banknoty 1.24'" 


283.50 Kolej Poładniowa —. — 

87.80 Napoleondor . 980, 

Usposobłenie: bardzo silne. 
Berlin d. 11 sierpnia. 

godzina 4 minat 40 popołudnia. 


Rosyj. bankin. 216.25 Akcja kredyt. . 4010 
Lombardy 156 40 Galicyjskie . . 103.75 
Kolei Remańs 3790  Anstrjaskie banka 174 70 
Usposobienie : 
Masa galie. Tow. kredytowego 


Kupuje. Sprzedaj a. 
160 92 — 
84 25 85 — 


5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 słr. pe . . 


4'/, Listy zastawna oprócz kapo- 


nów 100 złr. po . . 
Lwów d. 12. sierpnia 1878. 


Biuletyn metereolog. z d. 11. sierpnis. 
Najniższa depresja barometryczna znaj- 


duje się dzisiaj na morzu Bałtyckiem i w 
północnych gubernjach caratu, wynosi 750; 


druga depresja, mniejsza, w Irlandji, wynosi 


757. Natomiast najwyższy stan barometra 
pusunął się na wschód, do Bawarji, gdzie 
wynosi 765 i do środkowych Niemiec, ghzie 
wynosi 763, W Austrji temperatura podnosi 
się, co każe spodziewać się rychłego po- 

wrotu pogody. l 


Pociągi koiejowe. 
Odehodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

10 min. 60 


DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworon: o godz € 
panee leszny; © a | R M minut 80 
po po mieszany: o 81 wie- 

DO PODWOŁOCZYRKOŚJ Podzamcza: © godz. 

cza: © 10 m. 0 
wieazór pociąg bw: ŻA e godz, 13 m. 62 w pelud- 
nie pociąg mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 30 rano . 
spioszny, o godz. 12 mia. 10 rano, posąg de 
RÓB 1 min. 10 w nocy, porięg mięcmny. 

DO 8 WOUWA: na Btryj: o godz 6 min. 57 rane 

Przychodzą do Lwewa: 

Z KRAKOWA: 0 godz. 5.min. 40 rano pociąg pospiessay 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg 080 , © 
11. m. 20 przed południem, pociąg mieszasy. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © god. 

© 8 min. 13 rano, pociąg mięszany, o godz, 8 m, 
89 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o gods. 
B min. 50 rano, pociąg mięszany, © godz. 4. m. 12pe 
połedniu, pociąg mieszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wioczór, pociąg 
pospieszny; © godt. 4. min. D rano, povięg miesza- 
ny; o godz. 3 m. 62 po południu, pociąg mięszany. 

Z STAG WOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wie- 

wieczór. 

7, 55cm itak "MM MAMRY 


NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Wszystkim przyjaciołom , znajomym i sza- 
nownym mieszkańcom miasta Stanisławowa, 
którzy w tak licznem zgromadzenin zwłoki 
zmarłej mojej małżonki 


Antoniny z Torczyńskich Zdrażil 


wczoraj ne miejsce wiecznego spoczynku odpro- 
wadzić raczyli, zasyłam niniejszem moje najser- 
deczniejsze podziękowanie. 
Stanisławów dnia 9. sierpnia 1879. 
Ignacy Zdrażił , 
c.k. notarjusz. 


Pat Bronislaw ŁAM | Rodzice 


zace wa własnym interesie zgłosić się 
jak najprędzej w biurze Towarzystwa|poszukają umieszczenia dla syna swego. 
Przemysłowego. 3181 1—3 |który ukończył 4 gim. klasę, w apige> 


Korespondencje nprusa się adresować 
Badziechowski ul. Skarbkowska 1. 43 


Apteka 3182 1—2 
w Bursztynie JOWESUWEEWOZH 


jest do wydzierzawienia. ———— È A 
Ra i zaa, „| Podziękowanie. 


-|szezony w domu w kiórym znajdzie wszy- 


Ważne 
dla rodziców i opiekunów ! 


Uczeń szkół wyższych, słuchacz uni- 
wersytetn lub techniki, może być umie 


stkie wygody i op'ekę. Gruntowna uauka 

muzyki, języka francuskiego i niem.eckiegi 

mcże być w domu udzielana. bliższa wia 

domość ustnie lub listownie u pp. Seyfar- 

tha i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek ) 
3078 5—? 


Bliżuaa wiadomość na miejscu. 
Ból zębów : = 
ORO zzdłih „Od przybytku serca nsta mówią“ — 
LITON" vet w tych aikai gdy |to też obdarzani nieustającemi dobrodziej 
kroi | daden inny nie akutkuje środek |stwy, a ztąd przepełnieni ucznciem win- 
kolascha- "W Stryja S b Daar htigo naj wdzięczności, nie możemy nie wylać 
tego nczncia naszego przed szerszą publi- 


3029 3—11 ŻE 
= eżnością dla cnych dobroczyńców naszych 


im m m mna : : , h 3 > 
Biblioteka Sam: A oem pela 
teatrów amatorskich. 


nych dobrodziejstw gminie naszej świad 
czonych, podnieść musimy na pierwszem 

Dotąd wyszły nastepujące Zeszyty: 
1 Nowożeńcy, komedja w 2. zk = 
c. 


szą ku czci i chwa e Bogu zapragnęła n 
sia wznieść istnie nad swe siły okazałą i 


miejscu wybitną Ich i wzniesją uczynm ść 
tach s szwedzkiego Biórsona a i 
wspaniałą, pospieszyli ci dobroczyńcy nam; 


przy budowie cerkwi. którą gmina na 
2 Kalosze, komedyjka w 1. ak- 


cie J. A. hr. Fredry . . 40 sg |w pomoc, nietylko petnem niszczeniem na- | AB" 
8. Kaprys, komedja w 1 akele leżnej od nich jako od patronów kwoty & 
francuskiego Alf, Musseta . 40» |konkurencyjnej, ale nadto zaofarowsli na 2 


darem znanienitą kwet, 


l tenłe nam | 
kę, alez»: i dopomogli tak; 


siedmin tysiecy zł. w. a. 


4. Przezorna mama, komedja 
w 8. aktach Józefa Blizińskiego 70 „ 
5. Na wędkę, kom. w 1 akcie 40 p 
6 Bpud/owali, kom. w 1. ak- 
ola K. Zalewskiego vei 40 
72 Pan Damasy, kom. w 4. sk- 
wch J. P ak „ l zł — p 
8 Zaruutka balowa, kom. w 
1. akcie 2 frano. pp. Delacour i p. 
ges žá. i $ . 40 
9. Podróż p. Perichom, ko- 
pede w 4, aktach pp. Labiche i 


wznicsienia n aię świątyni, której wspa 
niałość stanowi dziś słasanie dumę naszą) 
No serva, w któ- 

orąca miłość Boga, nie 30AJ4 
EWA - dowodu tega do 


tyni, a u 
jej wawnętrany, Poj to przybiegłi ku 
nam, nasi wielkoduszni p - 

łą swą szlachetną pomocą, zsjmnjąc się 
sami z połną gorliwośsią urządzeniem W:= 
wnetrznam naszej świątyni — a ofiarami 
bądź wlasnego mienia. bądź niesionemi od 
Ich cnej rodziny, bądź uzbieranemi odl o- 
kolicznej cnej Szlachty wznieśli w tei świą- 
tyni nowe piękne ołtarze, zdobiąc je arty 

stycznemi obrazami, cennemi rntipedjami. 
kobiaroami i świecznikami wyposażajac 
nadto cerkiew kosztownemi Ornatami kie 

lchami wras z legatem mszów fundnszo 

wysh, świetność tak wewnętrzna tej swig. 
ityni, wyrównała wpredce świetności jej 
zewnętrzneji wykończyło siętak kn radości 


n . A i 5 
10. Panna Pivert, komeija w 
i < aktach ; d e 60 
Mąż od bied C} kom. w 1. 
akcie J. Bliaińakiego 3 - 40 
12. Teatr amatorski, kom. w 
2. aktach Bałuckiego |. . 30, 
Pod prasą: 
18. Wróble, kom. w 2. aktach 4 
francuskiego ć - š 
14. Chleb busi bodzie, kom. 
w i. akcie Blizińskiego . 40, 
16. Bańki mydlane, kom. w 
L aktach, przerobiona 3z francue 
skiego przes M, Chrzanowskiego 60 „ 
16. Morderca, komedja w 1. ak- 


cle u franc. E. About . . 404 |naszej. za pomocą tyci szczodrych dawców 
1+ Kawaler marcowy, kom. naszych, dzieło świetne, Bogu miłe i lus 
w 1. akcie Blisikskiego + 40 dziom zbawienne 


in. 


księgarni F. H- 
+ 29686 6—? 


Wydawnictwo Biblioteki: Teatr 
piętro, nr. 59. 
Skład główn 
Riehtera w- 


No mało tego, gdzia miłość dla Bog: 
bogata, tam i dla bliźnich nieuboga, a pię 
kny jej dowód złożyli ciż Państwo utwo- 
rzeniem u siebie apteki domowej zasobnej 
w wszelkiego rodzaju leki. któremi chę- 
tnie wszystkich potrzebnych zaopatrują a 
nadto przy nadmiarze gw) dobroci w ra- 
zach cięższych chorób lekarzy dla potrzeh 
nych własnym kosztem opłacają — piękny 
dowód tej miłoś i doznają i ubedzy miej 
scowi, ROT? stałym funduszem dle 
niu, budzież bez ohoród następnych i |nich w rolach dworskich ubezpieczonym. 
przerwania zatrudnienia, wylecza według ;2 nich pobraniem plonu rokrocznie się 2a- 
pupełnie aowej metody, doświadozouej w fisilają piękny dowód tej miłośsi odebrała 

niesliczonych wypsdkach i gmina cała, dlą dogodności, której dwór 

upławy moczowe, pragnąc gminie bliższy przystęp do rol jej 

tui świeżo powstałe, jakoteż hardzo z3-f|otworzyć z łanów swych cio morgowy 

starzała, nafarini, gruntownie i szybko śię + asa bez DIA kompensaty 
HA MANN na własmość gminy ndarowat. 

Ape oai e Wydziału Dla skromności winnej Biechcgasyii a 
w Wiedniu Stadt sbargorz niejak | |iCe) dezlicznych pojedynczych szlag e- 
Emnin, ea Suat Bollargnane Hs 1 | (YCE ezynúw tych pada moda 

wyrzu Fa rys DO kr 1 a 1 a 
© Agim He a) i 88 ocenienia „84 tych a 
iepł “a "1 |Dobroczyńców i udowodnienia ) 
nieptodnodés apia e a Ewę a zacnym domie Żywej miłości dla Boga ile 
bez wyrzyntnia i bez wypalania, równie $ żywej miłości dla bliźnich, ubogich, cho- 


yali *1|rych i w ogóle dla ladu swego się prze- 
kiego pór aa e i ;|chowuje — i nsprawiedliwi nss, iż w po- 


klege ro pi =sl.nsPR upoe a- 
ji yakrecj  |ezucin winnej wdzięczności, z polecenia na 

POR zh i ść s noA F- a szej Rady gminnej wywiązujemy się ztego 
nia | ol rza "pae i 8 miłego obowiązku, podanięm tych cnot o0- 
mma bywatelskich Państwa br. Starzńskich do 


TUTKI CYGARETOW publicznej wiadomości, o umieszczenie któ- 


rego podania naszego W pea praga 

ienni akcję najaprzej - 

z najlepszych papierków franenskich, |Uzienn'ka Szanowną redakcję nająprzJ 
wyrabia i sprzedaje 


miej upreszamy. 
Erazm Ptaszyński, Zwierzchność gminy Iławcza 
we Lwowie, Rynsk, L 25. I. piętro, 2. drzwi, dnia 6. sierpnia J879. l 
pe umiarkowanej cenie. Piotr Nowosad, naczelnik. 
Zamówienia ua wszelkie gztunki przyj- 


Andruch KJiszez, asesor. 
muje. — Na prowincję odsyła za pobra- Ks. Jan Biliński, radny. 
miem pocstowem. 


W 
wowie. 


Bez bolu 


I bez wstrzykiwania ! 
bez lokarrtw przezzkadzających trawie- “ 


03H KE 3—< > 343 "1 


LICYTACJA. 


Dziś i następujących dni odbywać się będzie wielka $ 
H 


dobrowolna licytacja 
« pozostałych jeszcze prawdziwych 


obrazów olejnych 


jako to: krajobrazów, obrazów architektonicznych, ro- 
L) dzajowych, głów i zwierzęcych, studjów i obrazów re- 
ligijnych. 

Licytacja odbywa się od 9—12 godz. przedpołu- 
dniem i od 3—6 po południu. 

Ulica Hetmańska l. 12. obok Kawiarni wiedeńskiej 
Franciszek Michl, 


malarz i kupiec obrazów oleinych z Wiednia. 
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Znany od kilkunastu lat 
z taniości irzetelności 
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SĄ Wielki skład YA * 
a) ZBGARÓW i ZEGARKÓW E 9) 5 
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D 


pod firmą : 


matyssMoerl ; 


we Lwowie ul. Halicka 1. 19. 
poleca dokładnis uregulowana zegarki kieszonkowa złote i srebrne £ naj- p 
pierwszych fabryk genewskich, jakoteż wiedeńskie zegary wshańdłowe IM! 
z 2-letnią gwarancją. i 
WYCIĄG Z CENNIKA: LI 
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S 
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KI 5 2 


= ma a 


(z repetycją) zł. 48, 60, 80. Budziki 4 
2 7egaram frencuskie (male) po zł. 6, więk ze zł. 9. Dtto z oświe- k | 
a ea lator w nocy (cadransinmineux) po 8 zł. a 
telki s weelkich innych gatunków zegarów. Szczegółowe 

cenniki na A franco, Wysyłka za pobraniam posztowam Niepadoba e3 
i A uedatały u r wymienione Wszelkie REPERACJE "< 
usknure iw ajwiększą sumie. ności : Pam > rr 
cenach najprzystepntejszyeh ** z OKE boo 7 mi 


8 s am * 


Eaei + 1.47» 


DSK 


N Nr = 
K 


EK KA X EJ 
SEZ IIRIS O EEE pz ZL 
Wydawcy i właściclsia J. 


p 


Gronia. 


Dekrzańaki | E. 


do urzaczywistnienia Naszych pragnień il: 


BO 


iis 17] 50 centów. 


kM. Helmine 
[| jra podług medycznego przepisu, słnżąca 


20) 
į D2 Jeune, 


l Srebrne zegarki sylinarowe „ła. O PO ie 28 M de gł wino e E di 
C . s ko e wp TN wo 20 28 kę: p wiosów, szczegółnie po przebytej ohoro-| 
Zieote zegarki ankrowe J ? , a » 86 45 bó IŻ go. Jakia to: ps Bek połogu itp. 
| sz n remoutoiry n m go 2 95 | | wj elkiej flaszki zł. 1.50. 

= mową ea zł a w da e 0 Sg Hippokrene, RSA wś | 

5 emon : > t o us o konser 
» Rodhopfy " atowe (FHemontvir) ` : » 3 15 — — wy "owania zębów i dziąseł i do usunięcia 
ysSliwakie Rementoiry w kop. pakfongowych <a. nięprzyjemrego odoru. Nader błogoczyn- 

w! IOb 6 złom talmi  . *. . . +. „ „ 12 14 16]jf'nmel i orzedwiającej sknteczności. Cena 
edeńskie zegary wahadłewe do nakręcania co dzień po YW; wielkiego flakonu rl. 1.50, mniejszego 80 © 

() Mia % 16, co 8 dni zł. 18, 26, 30, bijące godziny i pół zł. 28 28, 45 KA. Składy: We Lwowie w apt. 
o kwädranso | godziny pod srebrnym orłem Z. Ruckera 


Zakład hilrjatyczny 


wSsasowie 
(obok Złoczowa), 


otwarty od 15. maja b. r. 
Lekarzem zdrojowym jest w tym 
sezonie dr. Wenasty Piasecki, prezes 
Towarzystwa hidropstów we Lwowie. 
2974 6 ? 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikoiascha 


we Lwowie 
Ë utrzymuje na skladzie w oddziele 
2861 2 -? 


G 
dh + 


4 r 


T 


f osobnym 


homeopatyczne 
dla ludzi i dla bydla w płynie i w 
ziarnkach tak wyr.bu własnego, ja- 
É kote} sprowadzane z Cöthen i Lan- 
4 gousalza; oraz wydaje tak$e po- 
$ jedyncze Środki homeopatyczne. 


kai. 


wa 


E RE E S 


G 


IBOGOGO 


Tylko prawdziwe zupełną sku-| 
teczność r: silny Coca rozwijające 
pignłki (pouczenie o nżycin przeciw cier 
pieniom piersiowym i płucowym (piguł 
ki I.) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom nerwów, osła- 
bienin każdego rodzaju (pigułki III) bez- 
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
mnrzynem w Moguncji i w jej składach: 

e Lwowie w apt. J. Beisera. w 
Krakowie w apt. Redyka, we Wie- 
dniu w apt. Ù. Haubera, Hof 6., 
w Peszcie J. Tóróck, apt. 19731 


In BIELITZ, 


bei einem Professor werden Knaben. wel- 
che eine dentsche Mittelschnle [Gymna 
siuri oder Realschule] daselbst im näch- 
sten Schuljahre besuchen sollen, ia Quar- 
tier und volle Verpfieguag genommen, — 
Adressen an die A iministration des „Wo 
chenbiatt “ in Bielitz. 8135 4—10 


Specjalneści 
firmy OTTO FRANZ 


Wiedniu, Mariahilferstrasse 38. 
Ces. krół. wyłącz. uprzyw. 


Puritas 


mleka odmładzające włosy. 


„PURITAS* nie jest żadną farba na 
włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, że 
siwe włosy oduładnia, to jest wkrótce i 
to najdalej w przeciągu 14 dni im tako- 
wą farbe przywrócić może, jak początko- 
wo miały. 

Flaszka „Pnritas* kusztnje 2 ztr. 
Schneeglóckchen. Śrieżyza. 
den artykuł toaletowy pod względ m sku- 
teczności, dobroci i wytworności nie moża 
konkurować zgnieżycą ranng. Wyrabiany 
z olejnych, orzeżwiających substancji, u- 
suwa ten Środek w najkrótszym  czarie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje 
płci mieniącs białość, świeżość i deli-| 
katność. Cena 1 złr. 


Wied. Pudr toaletowy. 


śnieżyca ranna (Schneegliekchen) hiały il 
„różowy, dobrze się trzymający i niewido- 
lmy na twarzy, wytwornej dohroci Uży- 
„cie tego pudru polecić możemy po pier 
„wotnem użyciu płynnej kompozycji śnie- 
szezególnie, jeżeli chodzi o 


we 


jżycy rannej 


jnadanie twarzy ł „JI. 8 £ 
|Cena kartonu 60 =, aei i delikatności. 


i . t: 

1 jest jedynym środkiem 
Brillantine do utrzydłańia bredv 
pięknej i więkiej, która nie pozostawia 
'tłuszczn. Cena flakonu 80 ct. mniejszego 


pomada ue szpiku 
* wołowego, sporzadzo- 


do upiększenia i konserwowania włosów. | 
zapobiesza wypadaniu, chroni od tworze | 
da się łuzieży i wzmacnia skóre na gło- 


wie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 ct. | 
3 A najstaran- | 
Olejek orzechowy, "4#: pro: 


parowany z zielonych łupin orzecbowych, 
ma ten wyborny przymiot, że nadaje bia- 
łym, siwym i rudym włosom kolor na: | 
taralny ciemny. Crna flakonu 1 zł. | 
środek zupełnie nie-l 
szkodliwy do farbowa- 


| nia włosów i brodv, zapomocą któregn 


zafarbować możra brodę pięknie ciemno 


KW/'lub na czarno. Cena kartonu z przybo-: 


jrami 8 zł. 2949 8—10 
T ją (wyskok na włosy.) Najlen- 
U rania szy środek na porost włosów 
sporządzony z ziół, najdoskonalszej sku- 
teczuości cla włosów i na głowę, przy. | 
n 


w Krakowie: Konst Wiśniewski apt. pad 
św. Florjanem ; w Tarnopolu w apt. u Fr 
JAMTOgIEWICZA ; w Stryju w apt. J. Zgór- 
akiego i A Kllbla. w Brodach E. Grün- 
lapan apt; w Stanisławowie w apt. u F. 
Stechera i Alhiaa Amirowicza; w Kołomyi 
IK. Laden kupiec i Ed. Stenzel apt.; w 
Przemyślu J. Maszewski apt, | 


SR M 
Odpowiedzialny 


LJ 
owo urządzający się Zakład fotogr" 
ficzny Piotra Mieczkowskiego przy u" 

Pańskiej-Nr 5. we Lwowie, posznkuje 


kopisty 
jakoteż uczn?a. 


OoOO 


Paryżanka 


poszukuje miejsca za Bonę. Adres J. Po- 


opuścił już prasę we Lwowie nakładem iiński, Lwów ul. Karola Ludwika 1.6.| 31841 2 M 
"r. M 
KSIEGARNI POLSKIEJ p 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Maść cudowna 


SPIEWNIK dzieli się na 4 temy, każdy tom na 3 zeszyty. Tom 
I. zawiera Płosnti patrjntyczne, tom JI. Piosnkł religijne, 


maa 


| yoi w krótkim czasie najząstarzaiszo 


który 


ŻELAZO BRAVAIS 


łyn żelazny w kroplach skoncentrowa: 
1ych) jadyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa- 
sow, bez smaku 1 bez woni, niesprawiający ani zatwar- 
| dzen ani rozwolnień, zapaleń lub osłabien żołądka ; jedyny 
;ębów nie czerni. — Najbardziej ekonomiczny ze środków lekar: 
$ skich żelazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc. 


tom I. Picsnki ebyczajowe, tm 1V, Fioanki miłośŚne. — | a na reumatyzm z dobrym skutkiem by”. 
Cena pojedynczego zeszytu na papierze białym 20 ct.. tomn 60 ct opra \ używaną. Puszka wraz z przepig8 st fa” 
wnego w płótno angielikie 1 zł. Całego kompletu 2.40, cp:awnego 4 zł. giogt sia 60 et. Woda anaterynowa do kol j 
Na welinowym papierze cena zeszytn £0 ct. tomu 90 ct. oprawnego w nia ý | «zka 40 et. Proszki seidlickie pude 30 ot: 
płótno ergielskie ze złoconemi brzegami i złotemi odriskami zł. 1.60. à zapise ant «m | A AGA doskonały pudełko i 
Całego kompletu zł. 3.60, oprawnego 6.40. w” ROJSEEU oda biała do mycia twarzy yborn 
"IF Nadsyłający nałeżytość za cały komplet za przekazem poczto - 0 pe” eg’ 630 gr: SOLĄ fiaszeczka 60 e. Papierki do kadzenik: A 
wym wprost do Księgarni Polskiej we Lwowie, otrzymają po- 4 Y qatata „tnie 1 | Aldzidło, trociczki doskonałe, wazystko sy. 
syłkę franco. 2901 2 12 pondet sed. K9 Às nego wyrobu. Perfumy francuskie Si. 
i, ont ga nab3 i Sy Azo dobra fiaszeczka od 30 et. | wsk 
€3-€5-€3-€)-€3-€©<€)- pub Wszelkie uniwersalna środki tosl6 rej" 
= > ; : a der, SC owie lecznicze, zagraniczne i krajowa, ™ 
a Eapro z. š FV ge Da jonje na sktadzio gi myi me sk 
z niem pocztowem doliczając mie i 
ZELAZO BRAVAIS neS opakowanie Apteka pod czarnżą i) 
Przyjęte we wszyst- (DIALYZOWANE ŻELAZO BRAVAIS) Zalecane przez mEnE E Bae z rymke na 
szpitalach. Przeciw wazystkich lekarzy. m KRZEM | nisgawowia. 2: he 
NIELUSKRWIEYOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM n 
UPŁAWOM, ETO. AE e a a a E PB * 2 443 = 


KE Najnowsza brosznra w See EX 


Tomasz Olizarowski 


WSPCMNIENIE 
przez AGATONA GILLERA 


00000 000006 


Farby olejne, 


Smarowidło belgijskie i ciliwę do maszyn, 


poleca skład fabryczny 


JÓZEFA KLEINA we LWOWIE 


ulica Kazimierzowska ob k 


DOTA NANMFODOOGDOGOO 


do nahycia w Administracji „Gazety Narodowej” i we wszyst- 
kich lwowskiohjkalęgarniachrpogBOREŁ. egzamplarz. 


3026 8 — 15 


are c a „a 

. 

Brygidek. W d j 4 
00 oaa 4 
it Gorżka 3 
Hm $ eż 
Š £ $ wód Saai OA zawita i najsknteczniejsza ze wszystkich Budziński 
mg W najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych skł 4 
s EA handlach utrzymujących wody mineralne, także w aptekach, tak we Lwowie JA” i 
-= na prowincji. Zastępca firmy: H. Winiarz we Lwowie. 8063 4—10 A 
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poleca po najtańszych cenach fabrycznych majłiepszą smote sosnowa W 
czerwoną, żywieę, korki, czopy i szpunty, oliwę do ma: $% 
szyn, ©. k. wył. uprzyw. skład fabryczny pokostów, lakierów, farb i che” 
micznych wyrobów 3026 7—15 J p 
P. = 
Jozefu Kleina we Lwowie, 


ulica Kasimierzowska l, 28 obok Brygidek. 
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Do nabycia 
lascha, A. Kochanowskiego (dawnie 


cza,) Jąkóba Beisera i 


Nowym Targu u Karola Laurą, 


Do wszystkich 


Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić, i treść tego inseratu szanownej publiczności jak najmocniej polecić. 


i Telegram z Paryża, 


Z powodu zupełnego zamknięcia Paryzkiej wystawy świata 


WPannu zastępstwo od dzisiaj pornczyć. 


Z powodn wystosowanego polecenia telegradcznego do mnie, zostałam umocoway, wszystkie na tutejszym placu znajdującz się najnowsze, najwy- 
godniejsze wyszczególnione wyroby całega Świata, które na wystawę Świata Paryzką były przeznaczone, o połowę ceny produkcji sprzedać, czyli innami 
słowami takowe rozdarowywać. pen'eważ tutejsze magazyny jak najprędzej wypróźnione być muszą. 


Dajemy przeto każdemu mieszkancowi Austro-Węgier 
BE W szystko za pół dar mo. © 


Rozsełka codziennie, jak długo zasoby wystarczą za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem. 


„Zegarki kieszonkowe. 


[ze Szwajcarji]. 3 ą 

Jako dowód pewnej gwarancji i najlepszej ja- 
kości ohowiązujemy się publicznie, każden niekon- 
weniujący zegirek jak rajchatniej odeb'ać, albo 
zamienić. 

Spis zegarków. 

1 sztuka zegarka kieszonkowego remontoir Was: 
hington, bez kluczyka do nakrecania z nadzwyczajną 
dokładnością na sekundę uregulowany. oprócz tego 
złocony w sposób elektro galwasiczny wraz z łań- 
cuszkiem. r edalionem. Dawniejsze cena 25 zł, teraz 
za sztukę 10 zł. 20 ct. 

1 sztuka zegarka kieszonkowego Anker najlep- 
szy gatunek Washington z najcięższego niklu i sre- 
bra. o 15 robinach, z emaljowanym blatem, weka- 
zówką nu sekundy, z krzyształowym s'kł m dawniej 
zł. 21 teraz za sztnkę 7 zł. 25 ct. uregulowany na 
sekundę. 

1 sztnka zegarka kieszonkowego cylinder Was- 
bington w oprawie z nikln i srebra 0 8 rubinach, 
zregulowany wraz z łańcuszkiem, medalionem. po- 
dełko aksamitne dawniej 15 zł., teraz za sztukę 
B zł. 60 ct. 

1 sztuka zegarka ankrowego Washington z 13. 
próby srebra, przez urząd menniczy próbowany o 15 
rnbinach. oprócz tego w sposób elektryczny złocony 
i wy'róhowany. Te zegarki kosztowały dawniej 27 
zł., teraz za sztuka 11 zł. 40 ct. 

1 sztuka zegarka kieszonkowego Washington 
Remontolr z 18. próby, zə srebra, wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pod największą gwarancją na 
sekundę zregnlowanego z werkiem =z niklu, tak że 
ten zegarek nigdy reneratnrv ni potrzehuje, Ten 
zegarek kosztował dawniej 35 zł, teraz 16 zł. O- 
prócz tego gratis do każdego zegarka łańcuszek, 
złocony, medalion, pudełko zksamitne i kluczyk. 

„1 sztnka zegarka ściennego Washington w naj- 
piękniejszych ramach ematjowanych, błiący, dawniej 
6 zł, teraz za sztukę 2 zł. 75 ot. repassowany. 

1 sztuk» zegarka Washington hudzik, najlepiej 
nregulowany i jako zegarek na biurko, dawniej 12 
zł., teraz tylko 4 zł. 80 ct. k 

1l sztuka zegarka pendułowego Washington, w 
szafkach gotycko rzeźbionycb co 9 dni do nakręcania 
na minntę nregulowany, nader piękny, Z tego po- 
wodu nie powinien brakować w żadnym domu, po 
nieważ służy także do nbrania pokoju. Zegary te 
kosztowały dawniej 35 zł., teraz za sztukę po ba- 
jecznie teniej cenie zł. 15 zł. 75 ct. 

SIE" Przy obsialunkach zegarów pendułowych 
trzeba dać zadatek. 


w meeer 
TOWARY ze srebra BRITANIA. 
[z Scheffłeld Anglial. 

To srebro Brittania jest jedynym na całym 
świecie egztstującym metalem, który nawet po 10- 
letniem użycia tak samo białym pozostaje, jak praw- 
dziwa srebro 13. próby. Gwarancja iest tego rodza- 
ju, te my się publicznis obowiązujemy pieniądzy 
2 *rócić ez trudności, jeżeli przedmioty te kiedy- 
T zcz^rniały lub połó'kły. 

12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Britania 
widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis do 
tego potrzebnych łyłek, wszystko to razem dā- 

Agra 8 zł., teraz tylko 8 zł 93 ct. 

1 


me 


sztnk łyżeczek da kawy dawniej 3 zł., teraz AO c. 
sztuka chcchli ze srcbra Brit. daw. 8 zł., t. 1.20. 
sztuka chochelki do smietanki d. 1:50, ter. 60 ©. 
aztuk vodstawek ze srebra Brit. daw.5 zł, t. 1°75. 
sztuk podstawek na noże daw. 4'50, ter. 1.75. 
cukierniczka ze srebr. Brit. daw. 4 zł. ter. 1:20. 
para ówieczników z srebra Brit. daw. 3-50, t. 1:20. 
sz. dzwonka stołowego za sr. Brit. d. 4 zł., t. 1 42. 
sztnka na jaja, dawniej 60 e., teraz ©0 ct. 


HK M M © BIK 


: Jeszcze raz polecamy szanownym czytelnikom tą dobrą raz wẸáyciui zdarzająca się sposobność, aby obstalunki dko i ielkiej ilości nadse- ' 
tano, ażeby każden mógł być zadowolonym, gdyż po PIETWszem ogłoszenin 481 Sde aie sią sprzeda, Guz osk am di is 


A. FRAISS,Skład główny, fabrykaty 


Ea arian aaan 
redakier jan Dobreaĝaki. 


e E 


mieszkańców Austro-Węgier 


rozwiązaliśmy od dzi iaj jeneralne zastępstwo, a komitet powziął postano wienie 


1 sz. pieprzniczki i sołniczki d. 2:50., ter: tylko75 c | 1 
1 sz. fłaszeczki na oliwę i ocet dw. 8. tr. tylko 450,| 1 
l sztuka na zapałki na stół daw. 8 zł. tar. 95 ct 
nz RE A 


2000 tuzinów amerykańskich 
skarpetek i pończoch | 
LPhiladalphia w Ameryce), 
najzdrowsza noszenie, ponieważ chłodzi nogę, i pot | 1 
wciąga. za 6 par po I zł. £O ct, pończochy za 8| 1 
par l zł. Te są w jednym kolorze, w najmodniej» 
szych barwach, niebieskie, czerwone, siwe, brunatne. 
także raskowate. š 

- ztu i 


p 4380 
zimowych chastek do zawieszania na ramiona 
z najczyściejszej prawdziwej wełny 
KEdinburkh w W. Rritaniił. 
Te potrzebne i niezbędne chustki do zawicszania 
s} z najprzedniejszej wełny Himaiaja zrobione, na- 
der modne i pełne gustu i mają tę cndowną włas- 
ność: że są nieprzemakalne i zimno przez takowe 
nie przechodzi Chostki te kosztują za sztnkę 1 zł. 
45 ct, a dawniej kosztowały pięciokrotnie 


3200 tuzinów 
chustek jedwabnych do nosa 
s [Neapol w Italii". 1 
Chustki te „przesłane zostały do sprzedania 
przez upadłą fahrykę i kosztowały dawniej 8 zł., 
a dziś dajemy, jak długo zasób wystarczy. tuzin za 
4 zł. Za jedwab gwarantuje się i nprasza o naj- 
rychlejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadzi- 
wiający sposób rozsprzedawane zostają, | jako chust 
kl na szyję rżywana być moga. 


Jeszcze nigdy nie bywało 2000 sztuk 


prawdziwie angiel plaidów podróżnych 
[Londyn], s 


sz. pierścionka z brylant. najn. fason tylko 2 zł. 
para kalczyków brylant. z jedna lub dwoma kro- 
plami oprawa srebrna 2 zł. 50 ct. 

1 sztuka broszy z bryl. z więdej jak 20 kamienia , 
z zł. 50 ct. 

sztnka krzyża brylantowego na szyi, najmilsz 

kształt r 2 at e - i 3 
szt. bransoletki brył. nadzw. ładząca tylko 2.50. 
sztnka dyademu brylantowego albo obręcza ną: 
włosy tylko 2. zł. 50 ct. "p. 
para szpilek brylantowych na głowę 2 zł. BO cs. ' 
łuńsuszek na szyję podwójnia złocony, wyrób" 
najdel.k tniejszy wenecki, daw. 10 zł. ter. 2.50. 

łańcuszek do zegarka podwójnie złocony, dawniej 
5 zł, t:raz 1 zł. 50 ct. 


Raz tylko w życiu 


przedmioty z pianki morskiej, 
A „iWiedeń i Ralal. 
~ 4 dwóch najznaczniejszych fabryk w Wiedniu i 
Hollandji upadłych, towary każden zgłaszający się o 
5 razy taniej dostanie, ” 
3 sztuk prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 
z prawdz. bursztynem. figurami i rzeźba, dawniej 

28 sztnkę 2 zł., teraz wszystkie 8 sztuki tylko 1.50. 
sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku- 
ciem za srebra chińskiego dawniej 5 zł, teraz 
Za sztukę 1 zł. 20 ct. i 

sztuka imitacyjnej cygarniczki z bursztynu, na 
cygara I cygareta, w pndełkn aksamitnem daw. 
6 zł., ter. za sztakę 1 zł. 20 ct. wraz s pndełk. 
sztnka fajki z cybunchem, prawdziwy turecki cy: 
huch, nader przyjerany i elegancki, dawniej 4 zt. 
teraz za sztukę I zł. 50 ct, 

Towary rozchodzą się nader szybko, dla tego 
przy obstalunkach uprasza się o rychłe zamówienia. 
Í TE e ë EO 
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PÓL EN CEPOT ia ZB DAITE AEK REDOR A o ADEA DAAD 


Te w domu i w podróży niezbedne okrycia za- 
leca się wszystkim eaaa Acom jA E: ka = 
Plaidy te tylko w skutek przypadku dostaży ei 
nam na sprzdaż, są zrobione z najcięłszej zwała 
materji plaidowej. Nadzwycraj wielki i szeroki. do 
użycia jako kołdra w podróży albo ma łóżka, i po 
latach z powodn swej trwałości można całą garde. l 
rohę zrobić. Cena sklepowa 14 zł., teraz tylko 5'KQ 


Płaszcze deszcz. z kauez po 
. uk 

| .  TAmeryka]. ui paletoty. 

Te wyśmienite niezniszczone 

zostały w skutek swej dobroci 

azczególniona, i w skutek 


Męskie i damskie koszule 
na bal i zimę. 
3 [Rumbarg w Czecha“bl. 4 
sztuka najdelikatniejszej kosznli męskiej z naj- 
lenszego szirtingu tylko 1 zl. 85 ct. . 
sztnka koszuli męskiej Oxtord poczwórna z 2 
kotnisrzykami tylko 1 zł. 79 ct. 
l sztuka hiałej kamizelki balowej z piki,” bardzo 
elegancka, dawniej 7 zł., taraz żyłko 8 zł. 50 «.: 
l sztuka koszuli Imperial z Shirtingu, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 zł. 70 ct. 
sztuka majtek z czystego płótna, nieznoszone 
tylko 1 sł. 70 ct. i 
suknia balowa w celn wydzielenia. potu, niezbę- 
dne dla każdego tańcu 1 zł. 20 et. A 
par manszetów Imperial poszóstne, najnowszy . 
fason, dla panów, 6 por tylko 1 zł. 80 ct. 
sztnka koszuli damskiej z haftowanemi wstaw 
kami, najnowszy szyrtyng, okazała 1 zł. 80 ct. 
sztuka nocnego korsotn ubranego, długiego i 
haftowanego 1 zł. 70 cu. 
sztuka spodnicy okazaiej z nbraniem plisow. 170. 
sztuka majtek damskich z haftem ciężkim 1-70. 
par fianelowych szkarpetus zimowych 1 zł. 70 ©. 
par pończoch damskich, wszystkie 6 par 1-70. 
sztnka kaftanika futrzanego zimowego dia pań | 
panów 1 zł. 70 ct. 
Te kaftaniki fatrzane, ogrzewają ciało do tego 
stopnia, że zaoszczędzają każde inne zimowe ubra. 


płaszcza deszczowe 
eż > Pinter 

$ ago nodwóinego a n 
z sur ego, płaszcz dit, Poda ko AMT ele: | 1 
Bakien. R „Jedną z najlepszych i najtańszych 
zł, a teraz pk pią suknie kosztowały dawniej 74 | 6 
8 zł. 80 ct Nikt Blą się po bajecznie tanich cenach 

e * niech nie opuści suknię tę nabyć, | 1 


t iecej 
P : i d więcej, że na każdą wielkość można sobie 


mamuna 1 


4000 tuxsi 
= Hnów francuskich 
chustek do pou batystowych. 
q aryż! 
be pprabione i sortowanemi rąbkami po ba» 
Si Mej cenie 1 zł, sa tuzin, „dawniej 4 z. 50 c 
Do wielkieg, uwiedzenia najdelikatniej imitowane 


ozdoby Brillant (Brylanty). 


Te ma (Amsterdam t Brazylia). nie, a ciało chronia od zaziębienia, 
wszystkich cały świat sławne ozdoby, które przez Każden wabywca koszul, pan czy pani, dostaje | 
udale wą Znawców sztuki świata, jako za najwiecej | za daramnie krawatkę balową. 
nie Eyja ge zostały, i co dotychczas nigdy jeszcze Wszystkie przedmioty bielizny, są także po tej 
ZAK na tworzone, które w skutek swego szlifo- | samej cenie, także z najlepszego sznaurowego bar- 
kapitały „ > Jest przeznaczone, ażeby niesłychane | chann do dostania, jakoież i inne gatunki bielizny, 
NSE A tego rodzajn prawdziwych ozdób wyzwo- | które są zrobione z najlepszego fabrykatu i dawniej 
jmitacya zaden jubiler świata nie jest w stanie te |4 razy tyle kosztowały. 

Wsz Thri brylanty od prawdziwych rozróżnić, Przy obstalankach, dostatecznem jest szerokość: 
| Jstkie ozdoby są w oprawie podwójnie złoconej. | szyi wedle centymetrn obliczona, 


— 


2776 2—3 
industryjne 'Rothentharimstrasse vis avis arcybiskupiego pałacu w Wiedniu. 


aaa aer 


